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Korespondencja z Poznania 

""'." N APISZF.SZ o przemyile apoiywczym. - Trudno, 
napiszę. C<J pr~wda moja wiedza, jak większości łodzian, 
W tym temacie jest nieco teoretyczna, kawy „Lnka" 
i ~protek w 017_ju z targów nie przyWi.ozla.m, na „taj­
neJ konferencJ1 prasowej Zjednoczenia Przemysłu 
&:oncentratów Spożywczych - nie byłam, ale ostateci-

1 
nie jem. Czasem nawet gotuję, robię zakupy... I 

_co pomyślawszy, wkroczyłam z miną eksperta trzy 
dni temu do hali nr 12 i. .• Poz.nań wydał mi się rajem . 

. Z!11Yl?na tłumem kontemplującym w nabożnym sk~­
p1eniu Jedno ze stoisk, rozpoczęłam wędrówkę fatalnie. 
Ostrzegawcze chrząknięcie pana słusznego wzrostu 
uprzyt?mnilo mi, że widocznie i ja n ie ustrzegłam się 
od _poządl1wych błysków w oku na widok tych wszy­
stkich wspaniałości, które - pal sześć zawartość mo­
że i zgubną dla narodu - tak były „podane" i 0°pako­
wane, że człowiek już by siadał i pił. Szczęśliwie -
rodak zaws~e rodaka poratuje w biedzie z myśli 
o zgubnym nałogu wyrwała mnie eki pa łowickiej prze­
twórni warzywno-owooowej, pojąc znakomitym, choć 
~ zwykłej butelce, sokiem pomar.ańczowym. I tak tra­
fiłam na właściwy trop, przejawiając już do końca za­
interesowan ia bardziej odpowiednie dla matki-Polki, go­
spodyni domowej, która choć wie, że do serca mężczyz­
ny tylko przez żołądek, to wie także, że od zaniedba­
nych rąk, podkrążonych oczu i potarganej fryzury ser­
ce się odwraca. 
Miło, gdy naszych chwalą. A Łowicz był na tych 

targach, w swej brauży bezkonkurencyjny, Zaoterowal 
m. in. jako absolutną nowość 400 ton tzw. posiłków tu­
rystycznych. Nazwą taką opatrywano już jednak zbyt 
wiele ró:inych „potraw", by tak na wiarę zachwycić się 
czymś, tylko dlatego, że posiada barwne i estetyczne 
opakowanie. Tym razem jednak polecić można. Dziesięć 
asortymentów różnych kompozycji warzywnych wzmoc­
nionych 5-dekową „wkładką" mięsną, przy średniej ce­
nie za puszkę - 9 złotych, to jest to, czego nam do tej 
pory brakowało. Czy rzeczywiście - da się sprawdzić. 
Handlowcy łódzcy kupili 45 ton. 

Ze st.oisk nie wieje śliwkową nudą. Paprykarze wal­
ezą o lepsze z syropem pomarańczowym, temu zaś dziel­
nie sekunduje dżem z owoców mango i dziecięce soki 
typu „bobo-fruit" z domieszką banana. Braki - kto 

I 
mówi, że ich nie ma. Soki i koncentraty pomidoroiwe.

1 
ogórki, groszek, fasolka ... 

Nic di;iwnego. Dawne to czasy, gdy na rynek trafiło 
pierwsze 270 ton mrożonek warzywno-owocowych, Po­
tem dziesięć lat ciszy, Znikoma jeszcze produkcja wę­
drowała na eksport, w kraju nikt się specjalnie o to 
nie oburzał, kiszo.na kapusta królowała na naszych sto- , 

łach niepodzielnie. W 1968 r. podniebie111ie nem się zbun1 
t.owato, szczęśliwie przemy.sł chtodnicq - nie. Roz­
zuchwaleni do ostatka zaczęliśmy sobie pojadać mizerię 
jak rok długi, popijać kompoty, gdy piwnic na weki 
zbrakło, a nawet wybrzydzać, gdy tego czy owego do 
sklepu nie dowieźli. Bez specjalnego szoku przeżyliśmy 
pojawienie się (mało, bQ mal-0) mroionei pa.pryki, a:r.pi­
naku, „gi.uweczu". Zatwa.rd.7.iale gospodynie domowe ,irze­

stały n..awet udawać przed domownikami, że „toto" )est 
wyłącznie dziełem ich rąk i kulinarnych zdolności. 

- Napiszesz o przemyśle spożywczym, s punktu w1-
dzen ia kobiety pracującej, która nie ma c:r.asu ani ocho­
ty na skrobanie, pitraszenie, wałkowanie, wykrawanie, 
mielenie I siekanie. - Napisz11. W Poznaniu z.ad•ni• to 
wydało mi się fraszką. 

W przepastnych ladach chłodniczych umrof<me 1111 mln 
złotych. W ciaśniejszych nieco boksach dostawców urno• 
wy ~ 107 mln zlotyoh. Rzucili eię handlowcy na mro­
żonJu jak nigdy dotycbczu. Nic dziwnero - aamych no­
~i zaoferowa.no im lSllO ton. A nie zapominajmy, że 
giełda poznańska jest dla chłodni akładowych jedynie 
uzupełnieniem wcześniej, w terenie, zawieranych kon-

i 
traktów. Z tego, oo na targach, podejmuję eię żywić ro-1 
dzinę przez okrągły tydzień. Pla.ckl ziemnla.cune, placki 
z serem („łódzka" nowość), plein>g! WS'Zelkicb rodzajów, 
knedle, pyzy, frytki, lody, na &krasę - włoska „pizza" 
i już nie bukiet, a wręcz „wiącha" z jarzyn.- Czy byłby 
ro obiad na moją kieszeń? Pierwma wąłlpliJwość, w tema-
cie zresi:.tą nie jedyna. 

Sk·romnie przy tych rozgrzewających podniebienie 
mrożonkach prezentuje się stoisko przemysłu ziem.ni&• 
cza.nego. A nic gorszego, nit ulegBJO.le pierwszemu wra­
tenilu. W szaroburych to!"ebkacll (opakowania kiepskie 
- fakt) mieści się to wszystko co z ziemniaków można 
przemysłowym sposobem sporządzić. Co? Surowiee na do­
mowe pyzy, kluski, placki, kotlety, krokiety, knedle, 
:zupy, frytki, pure, sałatki. Listę można by ciągnąć w 
nieskończoność, jako że 70 proc, otaczających naa rzeczy 
bez udziału poczciwego kartofla wyprodukować 1ię nie 

da, aile tym razem tylko o tym, co na rtół, Zalet11 przi• 
gotowywa111yc.-h przez pmemyBł ziemniaoz.a.ny m.i.eS7.aJllek 
jest łatwość i tempo ich przyirządza.nia. Wadą - zbyt 
mał~ ilości w ofercie. Tegoroci;ne dostawy - 850 te>n, 
Dopiero w IV kwartale ruuy 5 nowych linii 0 ł~z:nej 
zdolności produkeyjnej 50 ton na de>bę płatkaw ziemnia­
czanych, grysu i kostki. Jednym Iłowem 0 zdolności 
przekraczającej ponad trzykrotnie dotychczasowe możli­
wości. A wtedy - ho, ho. W roku 1975 statystyczny Po­
lak będzie zjadał w postaci tak przetworzonej prawie 
1 kg ziemniaków, ze zjada1Dych obecnie 190 kg, żebyśmy 

I 
nie popadli w euforię - statystyc2llly mieszkaniec USA 
już w tej chwili połowę swej porcji ziemniaczanej I 
59 kg na rok - otrzymuje w postaci różnego rodzaju 1u­
sz6w i mieszanek, Ano, co kraj to obyczaj." 

- Napl!l'Zen o przemyśle społywozym, ale r-lNS; 
z „nerwem" - Plll'Zę, boję się Jednak te z nerwamł. Gdyby 
ktok<>lwiek, cho<! raz ujrzał w sklepach, to co na turach, 
g<>tów byłby połowę tego kupit!. Mia.łby 1><>nadto m<><iliwośt! 
<>dp<>wlednlego ma.newru ,,finansowego" I w11tpllwołt! - r:r,y 
raoJ<>nalne tywlen!e Jest na nasl.4 kdeueń, staJaby się w11t-­
pllwośclą marginalnlł. Na razie - za Ile kupłt! - dzłelnłe 
Jest wspomagane - gdzie kupić? Tematu rozwljat! chyba nie 
t.neba. Jtażdemu sądzooe Jest mieszkanie w nowych osied­
lach, bądt składanie nie za powiedzi!llllych wi.zyl mieszkańców 
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Vęstmannaeyjar 
skazane na zaglad11 

lllil.ny wl'dew La.W)' prttłc!rełlU 
~ nadzieje na uraitOIWa­
W. re&Zteik tego, co pozo.s Wo 
• mi.utecl'Jlr.a v-tmann.aeyjM' 
- najWi~go ośro<llka prz.e­
my&łu rybnego Islandii. 

w p1.4teik: na miasto ruinęqa 
10-metrowa fail.a lawy nł&7JCząc 
70 domów. NastM>i!o to w mo­
mencie, gdy na wyspę przybyt, 
aby zaipcnm.aó się z sytuacją 
prezydent X..laruiil, Kristjan 
Ekljarn, 

P<> z~ 1!• r: aY'tu~:11 
główny geo.Ie>g T. Einail"SOal o­
etiri.egl, te zwalY lawy zgroma­
dzone powyżej miasta mog11 
runąć n& n.ie w kaMej chwlU. 
Po.niewaot nic nle wskazuje na 
to, by d2ia~allność wulkan u 
Helgafjell mlala w najblliJszym 

światowy rekord 
w brytyjskim „Totku" 

W W1elk!ej Bryta.n!ł padł 
śwlM>owy rekOO"d wygranej w 
t-otallzatora sportowego. Na ku­
pon 24-letnlego Szkota - Ce>l­
lin.a Ca.rruthersa. pad1a wygra­
na 829.801 funtów szterlingów. 

Carruthers z zawodu mecha-
nLk samochod-owy, na wiado· 
mogć o wygranej powie:lzial, 
że nadszedł czas aby urzeczy-
Wi8f>nić d•wa ma.rzen!a swego I 
życia: kupić najnowszy m.:ideJ 
sportowego samochodu ;.Lam· 
borgh!ni" I przewieźć nim 
aktorkę Raquel Welch. 

ou.S.. iatad, pan'IJd• pcrzelk:~­
n.łe, te syW.acj a S<tała się bez­
nadziejna I nie ma mołl!wo5cl 
uir&towamiLa nawet rem.tek VE$t• 
m.ain.nae~u. 

Dziś 20 stopni ciepła?! · 
WiOS'lla !l!epodzleln!e zapmo­

wala w całej Polsce. Wioona„.? 
Właściwie to jut la.to. Meteoro­
lodzy z&po-wiadają na dzisiaj 
temperaturę dochodzącą do 20 
stopni C. Nic więc nie stoi na 
przeszklodzie, by wybrać się 
dzisiaj na spacer do łódi;kich 
parkqw, a nawe1; zaobserw01Wać 
pierwsze oznaki wiosny w pod­
łódz.k1ch miejsOO'W<iściach wypo­
czynlrowych. Słońce nie powinno 
zawieść. 

z piękmed pogody cłesz11 się 
równ.!et wczll&OW!cze, .którzy o 
tej porze roku wyjechaU na ur­
lopy. W Krynlcy tamtejsza ko­
lejka na Górę Pa~kową nie by­
ła wczoira1 w stanie przewieźć 
wszystkich chętnych, chociaż 

dziennie prze<W<>Z.1 normalnie ok. 
1000 pasażerów. Tłok panował 
równiet na wyciągu Q'l"CZykowym 
w Slotwince. Wiosna pan-owala 
także w Sudelach. Słońce ! do­
skonale Wllrr'llnki śniegowe ścią­
gają do Karpacza i S1..klarskiej 
Poręby amatorów słonecznych l 
kąpieli 1 białego a;za.leństwa . 

'°1) 

Udana operacja 

zszycia serca 

w Iławie 
w -J.tall& Poiwfa.~ w 

D.....i. ~114\o Pl"ad ldllcu 
dnllllZllll udan•J operacji mzycla 
l«'OL 1' bm. W •odzlla\ach wde­
Ol!lO<nWCb prsyiwjezł<n)o do apl­

łaJ.a s r~ lllłu~ klaitlk!l pier-
si~ IMS-letniego .Terzegio P., 

irm.a1mid11cego si• w lttanl.e 
łmiel'C1 lm!mcm<. Nat}>lcbmil>Ut 
~ęte Ubi.-si zakończyły Ilię 

•moeeean. Po 1-ll'OdZ!mleJ ope­
r•cll, w . t:r~ lrltórej zuzyt<> 
J<e<ntymetr~ ram• przedsion­
ka leweiro ooras ~OlDywano 

m&e&t.e - Udalo a.141 prz;ywró­

cld pnc, llel"C&. Po lliedmiu 
dni.ach od OIP9racl~ - badania 
EKG n.t. wyQ{uały tadln}'leh 
Jlllldan; eta.n chorego nie bud!Lł 

po.watnlejszych 01ba.w. 

Operacjd dok<maM etlll'Ul'dą 

l'ranclaZeik: 11tamrub uu. (dYll'ektor 
azpitata;> 1 stll/ll1L9la,w st:lk.a puy I 
współudziale lekacr7.1 1'rM1cłu­

ka t.ewam.dowsldego I anestezjo­
loga Hall.ny Ra4zl.woo. 

Wczora.J w Lodzi obradowa.. 
la Xlll Konferencja Spra.wo.o 
zdawczo-Wyborcza Wojewóds• 
kiej Orga.nizacji Partyjnej, 
skupiającej ponad 106 tys. 
członków. Obrady otworzył 
I sekreta.rz KW PZPR w Lo­
dzi - JERZY MUSZYIQ'SKI, 
który powitał 260 deleratów 
oraz zaproszonych gości. Na 
obrady przybyli przedsta.wl­
ciele władz centralnych • 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremierem Jó­
zefem Tejchmą, przedst&wl­
oiele władz m. Lodzi z I se• 
kretarzem KL PZPR - 80-
LESLA WEM KOPERSKIM, a. 
także bra.tnlch stronnict.W po­
litycznych - z prezesem WK 
ZSL JERZYM SZYMANKIEM 
I prezesem WK SD ROMA­
NEM KACZMARKIEM· W ob­
rada.eh uczestniczył tak:l:e 
przewodniczący Prezydium 
WRN ROMAN MALINOW· 
SKI. 

Po dokonaniu wyboru ko­
m.i.sji i uchwaleniu regulami­
nu obrad zabrał glo.s T sekre· 
tarz KW PZPR J. Muszyńskli, 
który w referacie. wprowadza­
jącym do dvskusji omóWlił 
dwuletni dorobek Wojewód'Z­
kiej Orga.niU1.cji Partyjnej ł 
wyniki goopodarcze zi.eml 
łMzkiej. 

lioe. temat głównych J)roble. 
mów stolącycb przed rada.mł 
n.arodowvml mówil wiceprze• 
woc!n!C'Z cy Prezvdl0um WRN 
- M. Augustyniak, poświeca• 
j11,e wiele uwa~ ootl"Zebie d'°" 
s~alen!a metod ui.rzadumia 
nasza J!o.spodartką. urucha.mla­
nlu dalszyeh rezerw, a ta,kże 
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S·~K1RiETAIRIAT 
KW PZPR: 

leny Musz~sk! - I ee­
"!tteta.n& KW PZPR; 

SEKRETARZE KW: 
1&11 D4'bowwkil, 
LuclwUt Maźnłokf. 
Wlodzlmlen Mlelosanlr, 
Tadeusz StMia.k. 

EGZEKUTYWA 
KW PZPR: 

Ir.n Dębownt - Mll1retln 
KW PZPR, 
Waoła.w Flbaklewl• -.. 

pnew. WK KP, 
Wlodzimler.1 Franb 

rolnik z Man.niin.a. 
Henryk Kacsma.rell: 

I eekretam KM l P w 
Piotrkowie, 

Franciezek Koolemskl 
poseł, prze.w, WK FJN, 

Ludwik Maźnickl --
kiretam; KW PZPR, 

Wlodzimieri Mielozarek 
se~retarz KW PZPR, 
Bronlsła.w Moozko"'*I 

ko.rnendant WK MO, 
Anna M~ow1ka 

przew. WRZZ, 
Jeriy Muszyńskł - I .._. 

!trelarz; KW PZPR, 
TadeuM Stasiak - eekft­

tarz KW PZPR, 
Bohdan Stusfo - tllU!M!n, 

brygadzista ri: pabiain.l.okich 
ZPB, 

Lenek Wyslookł - ~­
ca przew. Prez.. WRN 
Jadwłga Zalewska - bra· 

ka.Tka :ze zgiemkicll ZPW. 

Wieża Eiffla 
w kwiatachJ 

czyli 
• 

wiosna 
w Paryżu .•. 
CA!' UPI 

- telef.Jto 
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Problemy~ 
~ klasy ~ 
XIII Wojewódzka Konferencja Moskiewscy aktorzy 

a B. Ko perskiego 
roholniczej ~ Sprawozdawczo•Wyborcza ' 

~ ~~~, 
I ~ (Dokoflczenfe ff llbr. 1) Wa fię d)'l!lk'llSja, 'W kitórej 

WczoraJszy, drugi dzle6 kon-0 zadaniom stojącym p~ rol- zabiel."alo głOIS 26 deleg!llłów, 
~ ferencji naukowej, poświ1:co-0 nJicflwem. reprezentujących ro:lme śro-
~ nej roli klasy robotnfozej w~ Po spraiw01Jdatn.ia.ch: prze- dowiska. W wypowled:zlia.ch 

~ procesie budowania socjaliz-~ wodini~cego KomiJSj! Rewd- swy>eh porus:zailli Oilli problo-mu w Polsce, zorganizowanej Z ,.. 
przez Ul. J LOPP, przyniósl2 zyjnej J. Wachnika i Pt'IZe· my 2lWią'zane !Z ~oijem 

~ kolejne referaty, komunjkaty~ wodniczącego Komisji Manda- pnzemy.słu, zwracając uwagę 
naukowe l dyskusję naukow-0 towej - Z. Rożnidy wywd,ą- na konie02lllość lepszego wy. 

~ ców na temait postaw robot-~ ---------------0 ników wobee p11Uy I za.kładu, 0 ------------"" 

~ awansu kulturalnego klasy ro-~ 
1>otnJJozeJ, warunków mtes-i-~ Przed Konqresem ZSP 

~ kantowych robotników lódz· 2 
~ kJeh, społecznych aspektów~ -----

~ :::l~. wl:~~~~~hw r:~~~=~ I se1""re+arz KL PZPR ników o słutbie zdrowia i 0 1~ .L 
szkolnictwie, ~ 

::!ii:
1

~r~~0:0:~E~~ spotkał się ze studentami 
pl>łudnlem z rektorem UL, ~ 
1>1ot. dr J, Górskim, a w go- Z 
dz!nach popołudni<YWych zło- ~ 
tyły wlązankJ kwiatów w~ 
~ejscu pamięci narodowej, w 2 
da'WlnYiJl\ ob02lle hltlerowskbnz 
na Radogoszczu. (and.) ~ 

~~~~~~~~~~~~ 

Dz.Ili e godz. 15 reprezentuJI\· 
cy łódzkie śroooWisk1o studenc­
kie na vm Kongresie ZSP de­
legaci, wyjeżdża.ją do W&!"SU­
wy, Waroraj w siedmbie RO 
ZSP odbylo się z tej okazji 
spotkaaile aktywu 2ód.2'Jkich or-

g.a.n.iiz8rcjl etudendkich 1 cn2o1n­
kami sekTetariaitu KL PZIPR. 
U cze.9tniczyli w nim: I sel.Q-e­
tairiz B. Kopel'Ski, sekretarze 
B. Kaipitam, J. Chaibe1sk1 oraz 
pm.ewod.nioz.ąc:y P,rezydium RN 
m. Lodzi J. LO!J'ens. 

N a wstępie pnzewrO<dn!ozący 

Propozycje DRW i TRR RWP 
RO ZSP - P. Saiga'll ~2 
~śCl z prr,eblregiem i wynika­
mi studenck.iej dyslousji przed· 
kongcesOJWej, Z !®lei B. Ko­
perski mówił o zad8Jll!.arch orga­
n.lzaicJi mloodzieW\vy'oh w świetle 

ostatnich uchwał p81I't:11; o wy­
chowaliliu tdeowym młodZiefy 
etudiująoej na wytgeych uoz.el­
nl.ach, roll pnzyslllej ~nteli.gen­
cj1 w bUtdoiwie socj~ego 
sp~reńs1lwa. Lód:zJld.m drelega­
tom studen<lldm B. Klo.pers.ki 
przelkazał Od !nstanrejd partyj. 
nej l 1.Wadz łód?Jkdcti serdecz­
ne ~ra tula,cJe 1 życzema. (er) 

kolejnymi dowodami dobrei woli 
Przedstawiciele DRW l TRR 

llWP w czterost.ronnej komisji 
wojskowej zaproponowali stro­
nie amerykańskiej rozpoczęcie 
w niedzielę zwalniania pozosta­
lyeh je6ców amerykańskich 
pod warunkiem, że Stany Zjed­
noc!llone wycofają swe siły 
zbrojne z Wietnamu południo­
wego do środy 28 marca. Jak 
podkreślajl\ agencje prasowe, 
jest to jeszcze Jeden dowód 
dobrej Woli DRW l TRR RWP. 
Propozycja 11ostala przedstawlo-

. na na sobotnim posiedzeniu 
eitter<>Stronnej mieszanej koml-
11Ji wojskoweJ. 

DRW l TKR ltWP domaca­
Jl\ się ta.kte, aby w raimach wy­
cofywania sił amerykańskich 11 
Wietnamu południowego, trSA 
Wycofały ta.k:!;e 159 żołnlerzy 
piechoty morskiej, którzy sta­
nowią tzw. ochronę ambasady 
USA w Sajgonie oraz 825 woj­
skowych USA wchodzących w 
•kład ł-stronnej komlsJl Woj· 
1koweJ. 

W Kambod:ł1 trwaJ4' walkL 

Strzały 
w Woundecl Knea 

Ost&tn.lo koncent.ruJI\ ~ one w 
połudn.Wwo-wschodnlch . rejo­
nach kraju. Lotnictwo amery. 
kańsk1e, w tym bombowce 
strategiczne B-52 kontynuują 
naloty na rejony walk. 

Wojewódzkie konferencje PZPR 
w Szczecinie i Kielcach 

W 8zczecl'llie obr&e»w&la U 
bm. Wojewódzka Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR, 
w której udział Wzięło 802 de· 
legatów reprm:enWjących w1ą-

1tkie •rodowiska I powiaty. 

W obra4aoh Dcze!ltniczyl czło­

nek Bl:ura Pol1tycznego. 1ekre­
&an JtC PZPR - Jan &zydla.Ir. 

wt'ld-ik& Konferencja l!lprawo­
zdawczo-Wyborcza w Kielcach. 

UczestMezyU w n.lej członek 
Biura PolitY1CZJ1ego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ - Wła­
dysław Krucze.li: oras cztonek 
Sekretariatu KC PZPR - An• 
drzej Werbl&n.. 

W podjętej aehwale ll&kl.adA 
lię zdynamtzowante apołecsno­
gospoda.rczego rll2'Woju woje­
wództwa f zwiększenie jego u­
dzi.alu f pozyeJJ w tyciu kraju. 

Na pierwuym plenarnym po­
siedzeniu nowej'o Komitetu Wo­
jewódzkiego - I aekretarzem 
KW został AJ.ekaa.nder zaraJ­
C'l'Yk, 

konz:yatywamila potenoJ• ,,ro­
dlllkicyjlllego, ra.cjonaln.ą go.spo­
darkę czasem pracy, mais:zy­
nami i surowcami. Wiele gło­
sów dot)"azylo rolniictrwa. 
ZWrraioano uwagę ma Lstnleją­
ce w ~j diziedzinie gospodaJr­
IQl re;r,eI'VJY. Nie zabrakło 
takte glo.sów do~cych 
spraiw kobiet, młodzieży, 2ldl"o­
wia, krultury, ochro.ny środo­
wiska. 

W czasie konferencji za:brał 
rlos członek Biura Pe>litycz­
nego KC, wiceJ)l'em!er J. 
Tejchma, który w swoim wy­
stąpieniu podkreślił rzeczo-
wośó I rótnorodnośó pra<ble­
mów porusza.nych przez dele­
gatów. Mówca w da.luej ozę­
śOf swojego wy&W,płenla na­
kreślił ogólną sytuację gospo­
da.l'O'tą w Jm-aJu I omówił ble­
tą.ee zadania. 

Nit! możemy zwolnl6 flemt)a 
1'92lW'OJu gospoda:rezego n ane­
go kraju - stwderdził J. 
Tejehma. Trzeba dl\źy6 do 
ooraz lepszego wy!r..orzystywa. 
nla .maszyn., un:ądzeń, surow­
e6w, doskonall40 orga.nil!')aicję 
pra.cy l technikę zarz~7la.lll·a· 
Wiele zadań stoi przed rol­
nictwem, od lk.iórego Hleży 
w dufyun l!lbopnl!U COtraa: lepsze 
.zaspokajaJ!lie rpoibrae'b spo.łe­
ozeń~a. J. 'I'e}ohma rpowie­
dział w ISW'Oim wystąpieni;u 
m. lin.! „ Tr'Łeba pa.mięta.Il, ie 
sooja,M,,;m jest ustrojem, z 
którego powinn:'I lronysta.! 
najpracowitsi luchile. T~Mclt 
ludzi tn:eba umfeó dostrliega6 

~ 
~ W6ZIOtl'6j odbyło stę S])OltkMlile l!llikretairlaif,11 ll PZPR ~~ 
~ s kieroWlllictwem I grupą aik·to.row MoskJte.wskrl.ego Te- ~ 
~ atru tm. W, MaJak-OWsklego, ~o w n111S1Zym ~ 
~ mieśoie, Podczas spt>tkamia I sek!l'eta.nz; KŁ - B. Ko- ~ 
~ perski ZlllJI07lnał. radmookieh gośa! z podsł.3'\VOlWyllli PI'<O- ~ 
~ blemaimi narszego miasta, w s:oozególru>ści ze sprr111~md ~ 
~ r()r'l}woju kultury. Ra.d.ziecey pl'IZyjaeiele pod7Jielill Ilię ~ 
~ wratellltMn.i z pobytu w Lod'lll, plllirnlOll'mmvaJ.i pomiadto ~ 
~ gospoda.ny o pr.aJCy swego teatru, jego ldeowycli I 1111'• ~ 
~ tystywmycli oisiągnięciooh. ~ 
~ W .spotka.u~u ucz~ r6wn1eł pm.ew. Prez. M ~ 
~ m.· Łod7ll. - J. Lorens. ~ 

-~~~~~ 

Przygotowania do wspólne eo lotu 
kosmonautów USA i ZSRR 

Dyirelkto<r ArneryGrsńskiej A!lentllt do SiPraiW Aeronaiutyk1 1 Bada* 
nla Przestrzeni Ko15m1cz;ne,j (NASA), dr James Fletcher ogtO:llł 
w plą«lk !!kład 11.meryrkańskiej zalogt przyszŁeglo 1obu orbitalnego 
„Sojruz-ApolW<>''. Wezmą w n.lim U.d.zlal: Tom statrorid, vance Brand 
i Duke S.1ayt.on. 

Ze !l'tlrcmy radZ'lecldej w lrocie UeusbnieJ.y~ będ11 pr!llW'dopodobn1• 
Wladiml<r s~ataww ! AleklS1e.j Jelliiiejew, urzebywająrcy .1 wizytą ro­
boczą w USA. 

Eksperyme1t1t będ.zle po8.egać na pob\C>7.eniu 11.ę na OI'b!cie około­
zlemSk:1ej radzieckiego 2-<0SIOb<l'wego ata.tku lt.osmicz-neg<o „Sojuz" 
1 3-<>S<>b·owym 11tat.klem amerykańsklm „AporliLC>". 

W amerykańskim ośrodlku lotów kosmlczmych w Houston ln:'WaJI\ 
®eonie roaJm'<llWY między radzieckim! 1 amerY'kańSkimi ekspertami 
w celu p.rzygpt.ow8Jilia program u lotu „SOjuz-<Apo!.1<>", 

Swięto ludzi metalu 
I docenlu". z okar;!d d<>r<Xl2mego Dnia Me-

w toku obrad delegaci pod- talowca spotrkają się dziś na 
dodatkawej, ,8 Poroc!, pracownł· 
ków „Metalu" Lodzi I woje­
wóWltWa opodatkowało się jut 
dobrowollllie na rzecz Narodowe­
go Funduszu Ochrony zdrowia. 

jęli uchwa.lę, stalllowiącą ra~ centralne:! akademii w WSK 
mowy <prorgl"am d'l:!a.la'l1Jla Wo- „De1ta•; w Mielcu preedstawi-
jewócfaikleij 01."gam.izacj.! Par- ciele :r.alóg przemysłu elektro-

M, KH. maszynowego 1 metalurgicznego 
tyjnej na naj'bli,:iSs<zy okrrell z całego kraju, W uroczystości 
oraz dokonaii wyboru nowych wetmle tak:ż.e Udział olkoto 10- ---------------
wl.adz - cZ!Ollliltów Komilt.etu osoboWa delegacja reprezentu-
Wo:jewód:zk~go i .!eh zastęp. jąca 63-tyslęczn.ą rzeszę meta-
ców oraz Komll!!Ji Reiwlteyjnej. lo·wcórw Lodzi 1 woj. l6d.z!kiego. 

Na plret"W19Zym., plenam'Yllll S'W<>je ltwięto metalowcy obcho-
Poisied;ienliu Kom.1Jtetu W()je- dzić będą ta'kże na akademiach 
wód7Jkia""' ddk.onaino wyrbo·ru zaddadowych. W Lodzi uroczy-

""'v lltoścl. te zalnaugu.rowała akade-
Egzelrutywy; I ~ełatrnem mia w ZiM Im, J, Strz.elezyka 
KW PZPR ponownie wy'bra- ,,Ponar-Jotes". 
no Jeiizego Mwnzyrukdego, z ol«lzji D.nlla Meta!owca od· 
który na za!mńozenie W<7A>- było się wczoraj spotkanie 
r.a,laz'Y'Oh obrad pod.rz.!ękorwał przedst&wicleli lódoJldch zakła· 
zebr&nym za wyból." ł oka.za- dów metalowych z C'lJJonkami 
ne mufarn!e O!'a!Z rzaapekxwal Prez. RN m. Lod2ll. Za zaslU-
0 OZ}'llllllY udzzlał w reaJJ!oz.aC!jl gi w pracy riawodowej 1 spo-
progl"ailll'U ~go w u- łeeznej, zastępca przewod.nlczą-
eh'WsJ.e. _ ceg>o Plrez. RN m. Lodzi J, Mo· 

Skład !lg,;e'kutyWy f Seh-e- =~~d~:::; ~~J'~!j 
tana.tu KW PZPR ł>Ode~Y ooznaczem.laml państwowym! t 
oddizdlelnl.e. Od.,,nakami Honoro~ m. Lo­

dzi. 
Złoł41 J[rąłe Zutucl otrs:rma· 

• I M. PMltrUdk l Kry9tyn 

Dalsze aresztowania 
we włoskiej aferze 
pÓdsłuchowej 

13 osób mstal<> a.rMztowanyeli 
w llWląW.u. ze skaindalem /altl 
wybIDChł we Wlos.zech, k edy 
ujaWTn.Lono, ld: roz:m'C>Wy telefo­
nlczne rwiel u .porlility<ków 1 oso· 
bl.st~I ze świata by7lnesu by­
ły przez dłu:!lszy Olkres podsl<u­
clldrwane. J>o.l!cja p06'Zukuj& 
dwóch Jinn)"Ch osób. Wśród are­
~zbolW.anych :rmajduje aię 8 sze­
fów ,prywatnych a,genc:li d~tek· 
tywlatycznych or.u ld1ku pra• 
oow.ntk6'w tiań&tw>owej sieci te­
lefon.ów. Jak 11!~ t1rzypusreza1 
dzlal.aM mil. na zleceonle osób 
prywatnych, k>tórych naz:wiska. 
nie sosta1y d.o>tąd ujaw.ni.one. 

J'a dmlioal\ 1Cencje, w pl11· 
tek doszllo do Jm)tdd~, I~ 
gw.alto<wne:I wymiany strzałów 
między ~nt!i.ainami 1 Wounded 
~nee a odd~mt policji 1 
WOj!llt&, kltóre Oblegają miaste­
czko. Oddan.o mruej więcej po 
tysiąc !Pbru!ów z kaMej stro­
ny; wedłurg rzecznJJlr;a M1~r­
&ł1Wa Spr.s.wledll!Wości, nie by?o 
atiar w lud·ztach. Nie podarnro 
która stron.a roz.pocsęta st$erLa­
ninę, 

DokonuJ4o wmzech1troa.nej e­
eeny dwutetn.lego dorobku wo­
Jewt'ldzłdeJ orsamsacJl partyJneJ 
w minłoneJ kad-eJl oru szu­
kająo odpowledzt na pytanie 
eo j1Jj srobiono dla pełnej' re­
alł.u.cJJ programu VI Zjazdu 
partU I co n.alety czyni~, aby 
zawarte w nim zadan1a wyko­
na6 Jak najlepiej, uchwalono 
progn.m llallZeco swltkszenla 
udz1.a.lu llleml uczec16skleJ w 
przyspf.eazen!u rrozwoJu 1polecs­
no-1oepodarcsego całego kraju 
J regionu oru pOllnonentu po­
ziomu l k11ltury tycia 1p01e· 
czeńacwa. 

Przestawny telewizor 
jeszcze w tym roku w sprzedaży 

Wll'Olllb,. SNl'bmyml Jtn)"tam4 
Z1llllłult odznarcal«mo I A.. l'r&IU• 
nek, J, Nowakowsld.ego, A. 
A.dalld&ka I W. l'lletru--1lll­
Odznałrunt Honorowymi m. Lo­
dzi udekOl'OIWMl)"Ch -iałe 11 
metarl~w. 

w cza.si.• 1potQ.nia przerdlN­
w1rclel zo 'ZIW. Zarw. Metalow­
ców do!yl w 1m1entu zalóll 
ptlZemyeJ:u elelctr>omaazy-nowego 
<mrę.gu lódzk:Lego meld'\Ulek o 
wykonaniu zadań 1972 r, w 102,1 
proe. orll!Z o zreaJ1zowain1.11 r.obo­
wląmat\ dO<tycza.cych produ.lccj1 
dodatkowej w wy&0k00c1 Ml 
m1n zł. Pn.oowmey tej gałęzi 
podeJmuJI\ obeolllle llOb<JWil\'ZB· 
nła przekrooze.nia planowych 
ll&da6 1913 r. Dotyclhemas podję­
te zol>owią,zaaid;a osl14gnęły jut 
wartcd4 :ISO mln d produkcji 

Kronika 
wqpadków 

• OrRMlA MO lltw:!erdz1ły1 tle 
'W-0110l'a,jazy wieczór u.ll~zyd 
wypada do Wl'Jl\tkowo nlespoo­
koj.nych. Po wyptacte nleklórzy 
lodzlarue nadużyli aJk<>holn.J., poo­
wocluJąc pod jego wp!ywem 
ltczne bull."dy 1 zaiklócenia spo­
k!oju pub!.l.cznego, Wystarczy 
dodaó, że o gooz. 21. Izba Wy• 
trz~ieti byta pelina.. 

!>onies!enie 1 reHr"WMu Pltne 
ltlrdge są a<ka.pe. W pl!łte.k łl"U· 

pa 18 Dn.d!arn - irtalyrch mleaz­
kańiców Wounded Kinee - 1de­
cydoWala ail1 na opus-zezenie 
mduteczka. St&w141 •it oni przy 
&a.11iekach 'W'%lllieslonyeh przez 
oddzl.aly policji. runJr:cJoon.arlu­
aze :.TZflftllblli ich 'baCU. 1ba­
clall dolrum~:v 1 'WYkOIUIM 
2'd,fęc:la 11otogra.flmme. w1 rzec1-
n!ika m!Jnlsteretwa, t&d•na 1 tych I 
o.tób n.le sosUia lire!!Zto'W&l1.L 

JtO!dereneja ilolronala wyboru 
~ wojew6dzkteh władz 

parrtyJnyoh. Na pierwszym ple-
na.mym posledzenłu noweco 
Komitetu Wojewódzkiego 
I 1ekretanem KW wybrano 
Januaza Brycha. 

• + * 
1'1'11)' uddałe nc llelegatt'lw 

11eprezentuJ14eych ll7-ły1lęczn11 
organtsację partyJn11 Klelecezy­
llDY obradowała 2' bm. Woje· 

~~~~~~ 

I Pojedynek przy stole ~ 
~ • (Dokoi'!.czenle „ *• 1) ~ 
~ nOWJ'Cb os1e4lil. Pallll domu w.pada w łatkł.m 'WY'P&diku w pa.o ~ 
~ nlk" bo do llkle.pu s reguły lllle ma po co Wl>ada~ ~ 
~ ę&ndel wyjaśni. (wiemy, Wilamy), 'Wll.dad tein tak slOl7tlko- ~ 
~ wa.ny przez wu przemysł 11poływczy ,jeszcze Jest u Iła.by, ~ 
~ Jest. Nikrt nie kryje. Chl>i! w irum:le WM'tośd oferty prezen- ~ 

~~ «rwanej na tych tugach wynosi ponad 11 mld zł, choć! kd· ~ 
IQ. de z brantowych z,jednocze(l dwOll Slię, tn». co w ete.k.cle draJe ~ 
~ solidny, k.Likudzleslęalioiproeentowy wzrost proclUikcJI, to jasne, ~ 
~ •e apetyt rośnłe w m&arę Jedzenia. O ile Jednak w llkalł ~ 
~ makro, cala polityka gospodarcza jest n.astawłona n.a l'Or&Wój ~ 
~ przemysłu spotywczego, to w &kall mlkro o JeJ etektaeb de- ~ 
~ cyduJe Jednak mnleJ lttb ba.rdz!ej operaty<mny kierownik llkle- ~ 
~ pu, dyrektor pt"Zeds11:b1~a hurtowego. Nie zar~ dla ~ 
~ nas „na zdro<wie". 11'.lotn.a 11'.l"O<!llk.lm głosem kn:ycruć! - brak ~ 
~ mrołonych truskawek, klden<li marzą o mrotonyeh truskaw- ~ 
~ 11:!&-eh - t trzeba. 'l'rzeba jednak cusem zastanorwjć! Ilię czemu ~ 
~ to Okręgowa Spółdzielnia Mleearska planów me wykon.uje, ~ 
~ a r1t.opatnzenie w nabiał naszego miasta - nte najlepsze. ~ 
~ Odwieczne I ostre starcia między przemyalem l ha.n4lem ~ 
~ li\ powszechnie zna.ne. Ka.My z partnerów ma w nlich nieco ~ 
~ raQ)l, Tym razem jednak, ze ~lęd6w o kt6ryeh teł m6wtć! ~ 
~ nie ttizel>a, areną tego e«>Jedynku stal się llaS't stół. I ni• ~ 
~ ma Jut mowy o wa.lee na DOł.e. Co na,JwyteJ - na nołe ~ 
~ 1 widelce. ~ 
~ IWON~ ILBI>Zm'SKA. ~ 
~~,~~~~~ 

UKAZAŁY SIĘ WSPOMN1ENtA 
KPT.- A. CZECHOWICZA 

Nakta.d«!!. Wyd-m~ MON 
Uil&:.aiuJ li~ !)&.mi~ olLcer& 
naszego wyw!.ad u, k&tiił.a'lla An­
drzeja Czoohowicz.a pt. 1o&e:1em 
tl."Udnych lat''. 

~'tiu, ukazud• m: tn.: 111e­
e!'lllllll.!>my d"Zia.tall\oAal dywer­
syj ne:I 11kierowanerj ~zeciwko 
Polsce l innym 1lcra.l<li1ll socjali· 
styeznyim.., 

Gdańskie Zakłady 'l!!lek:tronl­
czne „Unlmor" podjęły produk· 
cj41 n.le wytwarzanego dotych­
czas w kraju telewizora prze­
stawnego. Mmma z n111go ko· 
rzystać! w ka.tdym miejscu, 
gdzie Jest 4otęp do lll.ec.L. Od· 
biornf.k obywa Ilię bez anteny 
zewnętrrznej, ll:t6r.11 zut1:PUJ• 
własna antena typu teleskopo­
wego. Przenoszente aparatu ul.a· 

ny. produkcja 1eryJna. W br. 
oa rynku uk.ałe lłę I ty1. tych 
a.para.tów, zd o rozmla.rach 
przyszłej produkcJf zdecyduje 
opinia klientów. 

„Unimor" przygowwuje llę 
ponadto do produkcji telefi!Zo· 
rów łury1tycmych, nsllanych 
• baterl1. Pierw1Ze odblorntkl 
tego rodzaju ukażą lię prawdo· 
podoblllle równle:ł w tym roku. 

tw1& specjalny uchwyt. H-calo- r----------------------------wy odblomtk Jest o l/1 takie 
lłeJny od tnnych tej 1ameJ 
WielkOtłcl. Wały tylko 1ł kl· 
zmniejszenie cięłam uzyskano 
głównie przes zastąpienie Wlęk-
1zlllłci lamp tranzystorami. 

Jest to r6wn1eł plerw1Zy W 
Police telew:lzor • hiw. zlnte­
powa04 głowicą, nmOltUwtaj11cl\ 
odbiór na WHystkich pasmach 
C'tęstotllwołol telewizyjnej. 

w „Unłmorze'• wyprodu.ko-
wano jut probnll pa.r:tlę tych 
odb1ornikt'lw, a niebawem ru-

n sesja 
XVtH Zjazdu ZLP 
zakończyła obrady 

W Domu Pracy TWórmeJ w 
w Radzlejowleaeh N bm, •a­
ko6czyia si'I dwudniowa II H· 
•Ja xvm Zjazdu Delegatów 
zwt.ąZku Llł.eratów Pol1Jdch. 
Sta'll<nrlla - kontynuację ob­
rad, ktt'lre odbyły •lt w Lod7ll 
ł l ł lutego 19'71 r. Delegaci 
reprezentujący oddzl.ały ZLP • 
całego kraju przedyskutowali l 
uchwalill nowy statut I ordy­
nacj11 wyborczą wladll ZLP. 

Liga angielska 
BJrmłn•ham - ecw~ 
Cry1taJ. Pałace - Weet Bam 
Ipsw:lch - Everton 
Leeds - Wolverhampton 
Lelcellt« - Stoke 
Liverpool - Norwtelł 
Mancheeter City - Arsenal 
NewCMtle - Chal1ea 
Shef~d Ułd - Der'by 
Tottenham - Manchester U. 
West B. - Sonthampton 
Brighton - l!lwlndon 
Fulhilrlll S\Ułderlan4 

1:0 
113 
0:1 
0:0 
z:o 
1:1 
1:2 
1:1 
311 
111 
111 
3 :i 
ua 

WYROK W PROCESllE O NADU%VOA 
W POLSKfM ZWIĄ~KU BOKSERSKIM 

Bild WO<jewódlzlld dl• m. 1t. 
WairazBIWy Q&'łosll tł bm. W~lt 
w procesie ~o 1ropia 
b. praoowuUków ' ~kiego 
2lW'iąllkU &oksersk.!~ otkar­
Wn.ydh m. lin. o nadutyela fi· 
namsowe · n.a Ukod'I PZB, fnł­
nowamie podiplaów bokser6W 
na J.'lata.ch 'WY'Plat z.aeaków k4· 
drowY'Cil; nliedorpełn.ient. obo­
wl.ll'ik&w llłuQJbowych. 

811.d mn.al Ralli<nlł Bryda1r -
b. .,ió'WllU\ ks.!~11 w NB i 
Elitbi~ ByiwaJd - b. k.ujlłl."ltlł 
PZIB '\Wnlnymi r.acarnioed& '8 
t;va. r.Z 1 :talMDW'a.ni.a poopi.óW 
UIWOd.n.1Jk6w t lllkazał je na ka­
ry po I la.t .poz.ba'Wienia wol­
no.tai. &tanlała'W'O'Wi Czu;penkl.e­
miu - b, 11elkretarrzowi 1eneral­
nemu 1 kierowin!kowi b:Lura 
PZB wyimtemmo kaq ł.,I roku, 
RnarooWll. Da'lli:lwkowi - 1.1 
roku, & 1'1d14 WO<jd'tl.e - 1 rok 
!10>Zlbarwienta woon.OOcl., ouano­
ne<J W.o:ld :de ląd wa.run.kowo 
zruw:tesił klllrę na okres J la~. 
O~kartent ObrzymlM teł k.a.rT 

Pl!Jił!Pl"'W~Ulll)"dl lronłroli. Kle 
podejmolw&ll'lO W narletytyeh 
kll'olków celem zmia.n:V tej •Y· 
tuaoji. za.ga.mięte plenląd7.e 
prze'll!UlCZan.o m. in, na po k.ry­
ole brllków k.al<OWych, na pre· 
zenity d1a dzl.lllaczy wyji!łdhją­
cyeh aa grainlc~ n.a k011nty rót· 
nych uroceystośo1 1 lll)acji, 
~óre merza>dlko odbywały ale 
W llok.a.111 PZB. 

J'adto okol!~ obcll\oł.a.lą~ 
..i wma! teł taklt, łe przeet<:1P-
1t>w.a dopu~ się ludzie 1 wie­
lolełn:Lm doświadczeniem; cie­
szący .i., zau:ta1ntem działaczy 
bolkaerwldtoh oru, t-e dozl.alali 
oni w l!POSób ~lllnlwwany, 

S•llk«™.rwooó ~ec71na d.zlalat\ 
oskllriomyeh wyra.ta się - zda­
niem 1ąrdru - z:wia&wza w tym; 
te ikrzywdmno zmooych zawod­
ników, pozibaWiając ieh należ· 
nytch Im pieniędzy oru na ru­
n.ono dobre imię wielu ofiar­
nych dzLlllaczy. Sąd podlm"eślll 
teł, ie n!e byt to proces prze­
Oirw'ko clzLałaczom boiluerskim. 

1rzyiwm;r od l,I tn. do 10 tya. r-------------­r.loty'Oh. 
Od oRariolnych B.rJdali: i 

B)"W•!Jd z.&8l!,d~o p&na.dW na 
rzeos PZB k'Wotę U.800 z2; a od 
oU:arłiotnY'Ch C:r:uperakieco l Da­
nfil uka - u.200 r.Z. 

W uusadrnlen!u wyroitu 1ąd 
pord,lc!reśllł, t.e osltltl."tenl. pro­
wllldZIM n'll pnestępCZI\ dz!.&· 
łll4!ność pm.ez kl411ta lat, poo1y­
najl\C od 18811 r. W to.IN pottt­
p.owainta dawodoowego wyka.u­
no, te w pr.acy b~ura PZB do­
P\lSllCMll!.O Mę 1~ n1epra­
wtdłowrośc1, nie prz.estrzeg.a no 
zasad dyseypUny fllnamowej, 
co utl."U<'.!niało wy'krycle d·oko- I 
nywlltllych ~ad'UŻY.d .,,_ wku 

Pogoda 
WtcsoNd w pOO,idlJ\le lłu«J6 
~ wft&Z:llW.ał 'W Lodzi 1&,l 
11t. o. D7.U nad.a! lloneCZ'llle i 
ciepłlo.. W nocy spa.dek tempe­
ratury do ()k. O lt. C.1 m811csy­
m11Dina w trainicach 11 at. o. 
Wllltlry st&be, zmienne, pt"'Ze­
wadmle porhxdmrl!orwe. Jutro na-
dał Błonec-inle 1 ciepło. , 
Sl!ońce z&ddlZie dzW o 1ł. ltłi a 

jutro w:rejdz!.e o Ul, 
D~ lmlen!ny Marr!! 1 Wleń-

czy:slawa., a jutr.o Teod·Cl!J'a 11 
Emanuel&. 

• Pr.zy i;bLegu \l!lie ~a.n­
drowskiej I Ka<;ZJet\cowej łmler 
teLnemu wypadkowi samocho­
dowem11 Ul~ Lean W!tlto'waki 
lał ok. '!IO, iktórego Adresu n.le 
uda2o 11.ę ustalić„ Swiadlwwie 
~o wyip8Jdiku prosz~ BI\ do 
WXRID MO uJ. Wł. Bytom~kiej 
nr SO. tel. 1118-112. 

• ZygmUint K. 1IJt IO (Ci~. 
lk<>ws>ktego T) na ud. Rzgowski.ej 
przy Bron:lewaki~ potrąecmy 
W!S<tał pr.zez samochód XF 0318, 
z uraizami cz.SJSzk.1 przeWiezlono 
!OO do azpilt8!la., 

• W mag111 prą ul. EJ,tlll-
8leg.o 156 Lre-na. F, lat 60 
(!Mlellczllll'Skl-eg,o 83) doznał.a. 
z:m ladxi tlmLa rękli. 

• Pn-zy zbiegu 11.lie N'&Wrorł 
i W<o<tnej 8-<lebnl And.rzaj B. 
(Nawrot 71) wpadl pod jadą~y 
srumochód, Dzleoko przewiezio­
no do azptUJa. 

• Do u:pitala przewiezioM 
Bronlalaswa z.. 111 71 (Sterllmgai 
17 a), kltóry przy zbiegu uil.ic 
Alrmli Czerwanej i Wysokied 
uległ wn>adJrolVJ 1amocncxt1>w~ 
mu. 

• :a.in emoła i 'Wfllllr'tą~nia 
mó~ domill Ryezarrd M. (Ll­
mainC>W11kle1PO 8), który PI"l.Y 
zbiegu u.lkl l!1rJtncl.szkańskiej 1 
Zawi&'Zy JWfa'l\oanY został przez 
samochód rr 4940. }'()s·?Jk<>do­
wa;n~ przewlezl<Olno do &ZPita.· 
la. 

• Na 1111. ZeiLtgawsklego T·let· 
ni S111iwam1.r O. (Al, 1 Maja 40) 
wpadł pod samochód doznają!() 
poW'aJlnY'Ch obr.ażet\. Dziecko 
przeWiezlcme zost~ do szpita­
la. 
m Na trasie kolejowej Do-

maini-ewlee - Gl<l'Wno uległa 
wy'lroJ.ejenlu drez'Yna PKP. 
Przyezymą byto umyśrline ułoże­
nie kamlent na torach. Sp~aw­
cę zaitrzymaaw. W wypadku ob­
rażeń cla.!a doznał prowadzący 
drezynę A. Matyjas. Poja:ld 
wywrócił się do góry kolami. 

• Swia.dkow!.e zderzenia sto 
dwu tr.amw.ajaw na u~. Zachod· 
nie:! przy Próclm irka w dniu 
wczorajszym ok. g-0dz. 19 pro­
szeni są do WKRD · ~·o Ur!, 
Wl. Bytomskiej 60, (kl) 



NIEKTORZY SOCJOLOGOWIJI 
NA ZACHODZIE WYRAŻAJĄ 
MYSI.. ŻE W NIEDALE· 
KIEJ PRZYSZLOSCI NASTĄPI 
ZMIERZCH SLOWA DRUKO­
WANEGO. NA POPARCIE TE­
GO PRZYTACZA SIĘ POGLĄD, 
ŻE W NASZYM WIEKU SZYB­
KIEGO POSTĘPP, TECHNIKA 
DOSZLA DO TAKIEGO POZIO· 
MU, ŻE t.UOZTE WKRÓTCE 
ZREZYGNUJĄ Z CZYTANIA -
JAKO NIF.EKONOMICZNEGO 
SPOSOBU PRZYSWAJANIA SO· 
BIE INFORMACJI 

Parę truizm6w 

na wstępie: tyjemy w czasach 
szybkich przemian, technika 
sięgnęła niesłychanych wyżyn, 
ludziom zaczyna brakować cza­
su. Wiele ostatnich badafJ so­
cjołogic~nycb wskazuje, że naj­
prawdopodobniej zmniejszy się 
C"Zas zużywany na czytanie 
przez człowieka wykształconego. 
Ludzie coraz czt)ściej wolą o­
glądać telewizję niż czytać. A 
w dziedzinie samego czytelnic­
twa też zaszly zm lany: C'Zyta 
się więcej czasopism I gazet, 
niż książek, woli się rzeczy po-

wlerzchowne; „lekkie", od fun­
damentalnych, powatnycb. 

„Wojna i pokó)'' 
na 30 strOnach 

Wydawnictwa I redakcje prag. 
nąc zachować swe pozycje -
stwarzają magazyny typu dl· 
gest, coa lekkiego do czytania, 
jakla swoisty koncentrat literac­
ki, adaptując wielkie wartości 
kulturowe na poziomie szkolne-

M+ A 

B~tonowe równoległe pasma szos żyją włos nym, odrębnym życiem. Autostrada - jak szlak 
!otniczy t~orzy swoistą oryginalną enklawę, zgodnie .twierdzą socjologowie i geografowie. Mo· 
z~a ~rze1echać nią przez cały kraj nie spoty kojąc ani wsi, ani miasta. A jednak są one 
w1zrt?wką poziomu życia i standardu swego kraju . . Różnią się od siebie, są bardziej lub 
mmeJ nowoczesne, a zawsze jednak frapujące. 

N/z: Codziennie ponacl co mln 
samuchodów prtewozi do pra­

cy C8 min Amerykanów, 

CAF - Unifax 

Kraj ten jest rekordzistą Europy jeśli 
chodzi o długość autostrad. Liczy ich 3.967 
km. Autostrady zachodnioniemieckie wyróż­
niają się również i tym, że nie pobiera się 
na nie opiat. 

Zgodnie z konwencją wiedeńską: „auto­
strada, obok konieczności spełniania innych 
warunków, powinna mieć „dwie oddzielne 
jezdnie dla obu kierunków ruchu, oddzielo­
ne jedna od drugiej neutralnym pasem". 

·Te dwie oddzielne jezdnie me są w NRF 
niczym nadzwyczajnym. Ot, autostrada jak 
autostrada. Ale warto zatrzymać się dłużej 
nad tymi „innymi" warunkami. 
Któregoś dnia jadąc do Schilksee zoba­

czyłem z wysokości wiaduktu. jak jeden 
z samochodów jadących „szybkim" pasem, 
nieco zbyt gwałtownie skręcił w prawo. 
Wóz zatoczył się i uderzył o barierę przed 
podporą wiaduktu. Blacha błotnika zwinęła 
się jak papier, a maska silnika uderzyła w 
przednią szybę i wpadła do środka. Zosta­
w\lem skuter w pierwszej zatoce I popędzi­
łem do pobliskiego telefonu Ale nie bylem 
pierwszy. Jadący przede mną kierowca iuż 
meldował o wypadku. Tymczasem na auto­
stradzie stworzył się kilometrowy korek. 
Zanim wróciłem na miejsce wypadku zoba­
czyłem pędzącego „pod prąd" policyjnego 
Volkswagena jadącego z dużą szybkością na 
długich światłach i z girlandą świateł błys­
kowych na dachu. Od wypadku upłynęło 
może 40 sekund. W minutę później od stro­
ny miasta dal się słyszeć ryk syreny i nad­
jechał ambulans pogotowia ratunkoweęo 
z rozłożonym wewnątrz stołem operacyj­
nym. Niemal jednoczpśnie w górze zahu. 
czat helikopter, minął miejsce wypadku 
i kilkaset metrów dalej opuścił wielką lam­
pę błyskową, ostrzegającą o zdarzeniu na 
szosie. 

Ogromny rozwój motoryzacji w ostatnich 
latach zmusił inżynierów ruchu tego kraju 
do wybudowania w latach 1963-69 niemal 
tys i ąca kilometrów autostrad. Najdłuższa 
600 km licząca autostrada . wiedzie z Nicei 
do Paryża. Ta piękna droga łącząca MorzP 
Sródziemne ze stolicą kraju jest niesteuy 
równie kosztowna jak piękna. Jej właściciP­
Jam1 są spółki koncesjonowane pięciu po­
tentat6w finansowych A wida<·znie opłaca 
się Francuzom ten system, bo planuje się 
budowę dalszych 6 tys. klil nowych auto­
strad 

„Autostrada Del Sole" jest bez wątpienia 
najwygodniejszą drogą łączącą Triest z Rzy-

mem. Niestety, 100 km tej drogi kosztuje 
kierowcę polskiego Fiata ponad dolara. Je- , 
śli jednak zważyć ile · benzyny, tak drogiej 
na Zachodzie, zużyłby wóz w czasie górskiej 
jazdy, macha się ręką i płaci. 

Włochy mają aktualnie 3.496 km auto­
strad. W ciągu ostatnich 7 lat sieć ta wzro­
sła o 2 tys. km. A w ciągu 5--6 lat ina być 
zbudowanych 6-7 tys. km nowych. Auto­
strada Słońca ma jednak obok niesłychanych 
uroków krajobrazów również i wady. Jej 
łuki są nieco zbyt ostre i przy dużej szyb­
kości nietrudno (mimo świetnej. przyczep­
nej nawierzchni) „opuścić" szosę. 

Autostrady naszego zachodniego sąsiada 
przeżywają obecnie drugą młodość. Na wie-
lu odcinkach prowadzi się ich kapitalne re­
monty, zamykając na okres robót jedno 
p.asmo. Oznakowanie dróg w NRD jest do­
skonałe. Wielkie tablice informują o mija­
nych miastach i wsiach, a jedynie ostatnia 
gapa może minąć wielki napis, nie zauwa­
żywszy go. Srodze zresztą za to zapłaci. Na I 
autostradzie nie wolno zawracać.a następny 
wyjazd znajdzie dopiero za kilkanaście kilo­
metrów. Przy każdym mieście na autostra­
dzie wybudowano tzw. Intertank - stacje 
benzynowe, które oprócz akcesoriów mają 
jeszcze podnośniki i stanowiska obsługowe. 
Z reguły nie opodal znajduje się restauracja 
bądź ruchomy bar. Niemal co kilometr 
znajduje się budka telefoniczna. Porządku 
i przepisów strzegą jeżdżące wahadłowo pa­
trole policyjne. 

A 
ktualnie zachodnioeuropejska sieć au­
lostrad Uczy 15 tys. km. Wzrośnie ona 
do kilkudziesięciu tys. km Jeszcze przed 
koncern bieżącej dekady. 
Równie:! kraje so„jalistyczne planują 
budowę względnie rozbudowę auto­

strad na swoim terenie. M. ln. w Czecboslowa. 
cjl zbud!>wana ma być magistrala pólnoc-po­
łudnle, łącząca stolicę kraju z Bratysla wą 
(prace już zaczęto). Bułgaria planuje budowę 
autostradowej obwodnicy o łącznej długości 
1000 km. 

Polskie projekty w tej dziedzinie obejmują 
m. i.n. szlak przeclnają~y kraj od Bałtyku do 
Karpat, szlak nadmorski oraz tras-: wschód­
-zachód. Tę ostatnią zamierzamy zbudować we I 
współpracy ze Związkiem Radzieckim, Czecho­
słowacją i NRD 

Do 1980 r. zbudujemy w Polsce ok. 600 km 
autostrad. Duży to wysiłek dla budżetu WY\>U· 
Jowa.nie każdego kilometra autostrady. Jest 
ona 5-krotnie droższa od zwykłej drogi, wyma­
ga specjalnych maszyn. Ale cóż zrobić1 Auto· 
strady to signum temporis XX wieku. 

JAN OKULICZ 

I 

go bryka. W ten sposób otrzy­
mujemy „Wojnę i pokój" lub 
„Szklaną górę", w objętości 
20-30 stron, „Hamleta0 lub „O· 
dyseję" w objętości 5-10 stron 
itp. 

Wszystko to naprawdę wyglą­
da Jak zmierzch słowa druto­
wanego, a w każdym razie sło­
wa drukowanego godnego sza­
cunku. Od wartościowej powie­
ści do tandetnego kryminału, od 
kryminału do digestu, od di­
gestu do komiksu, historyjki 
obrazkowej, a Już od komiksu.„ 
Stąd wywodzą się przepowied­
nie lliektórych proroków twier­
dzących, że powoli ludzie od· 
wykną od myślenia, zaczną się 
zadowalać samą papką telewi­
zyjną, oduczą się C'Zytania I pi-
1ania. 

Tera.z rozważmy Inną str<>nę 
problemu. Jeśli zróżnicowanie 
zainteres!>Wań, różnice gustów I 
potrzeb w dziedzinie informacji 
estetycznej Jest na ogól \\'.Ska· 
zane, to w dziedzinie Informa­
cji naukowej Jest to Po prostu 
konieczne. W tym wypadku sło­

wo drukowane jest Jeszcze ab­
solutnie nie do zastąpienia. In­
formacja naukowa I w ogóle in­
formacja specjalna wymaga bo­
wiem zapamiętania, trwałego 
przyswojenia. Nie ma żadnego 
&ens u dochodzi~ jakichś prawd, 

praw, wniosków, hipotez, jeśli 
to wszystko natychmiast wywie­
trzeje, nie zostawiając w pamię­
ci ani śladu. Zapamiętać zaś 
mnieJ więcej trwale można tyl­
ko to, cośmy przeczytali, gdyż 
czytanie jest pracą, a Im trud­
niejsza jest ona, tym owocniej­
sze są wyniki. 

Nie ma wątpliwości, że różne 
środki upowszechniania infor­
macji ostro dziś konkurują ze 
sobą, że z dotarciem do wszy­
sklcb zakątków ziemi radia 'I 
telewizji - czas, który człowiek 
ma przeznaczony na idobywa­
nie Informacji, ulega now„mn 
podziałowi. Ale jednocześnie 
konkurując ze sobą, środki In­
formacji masowej zarazem po­
magają 90bie, wspierając się 
wzajemnie. Mamy pod dostat­
kiem takich przykładów 

Niedawno radzieQcy biblioteka­
rze l księgarze przeżyli ,.wal­
towny wzrost zapotrzebowania 
na „Sagę rodu Forsytów" .Johna 
Galsworthy•ego. Przyczyna zna­
na: moskiewslt'a telewizja nada-

wala serial tllmowy „Sagi". PD• 
dobne zjawisko obserwowano 
w ZSRR nieraz: gdy na eł<rany 
weszły „Wojna I pokój'', „Cichy 
Don", Jak też po wielu ekrani­
zacjach telewizyjnych znanvcb 
dziel. 

Tak więc rywalizacja przera• 
dza się we współpracę. Pflwsta• 
je z tej symbiozy wiele nowych 
gatunków: gazeta radiowa, mm 
telewizyjny, teatr radiowy, pu­
blicystyka, teatr literacki w te· 
lewizJi itd. Poza tym prasa sze­
roko recenzuje filmy, audycje 
radiowe i telewizyjne, natomiast 
rum, radio I telewizja z kolei 
propagują szeroko najciekawsze 
materiały, jakie ukazały się . w 
prasie, a także dzieła litera.tury. 
Paradoks rozwinął się szerzej I 
powstają dziesiątki pism specja­
listycznych o telewizji, radiu 1 
i filmie. 

Radio ma wyższość n.ad sł()-0 
wem drukowanyJD w zakresie 
szybkości, jak I łatwości odbiB• 
ru. Telewizja ma jeszcze więlt· 
sze walory, działając środkami 
wizualnymi. Programy radiowe 
I telewizyjne są jednakże ulot• 
ne. Tylko słowo drukowane po• 
zostawia człowieka sam na sam 
z informacją, tylko ono pozwa­
la mu się za.stanowić, spojrzel! 
krytycznie na propozycje myś­
ł!>We. 

Najstarszym sposobem rozp<>­
wszecbniania szybkiej Informa­
cji był ustny sposó-b. ObserWU• 
jemy więc I drugi charakterys· 
tyczny paradoks:. w miarę jak 
się doskonalą środki łączności, 
dążenie ludzi do bezpośrednich 
kontal<tów nie tylko nie słabnie, 
ale się nawet wzmaga. Mam:v 
więc prasę ogólnopolityczną 1 
specjalną, która zamieszcza naj­
przeróżniejsze. ciekawe lnforma• 
cjc, jest poczta, telefon, radio, 
telewizja. Glob oblegają sateli­
ty telekomunikacyjne. To zna• 
czy, że każda myśl, każdy ko­
munikat mogą być w nadzwy­
czaj krótkim czasie przekazane 
osobom, do których je adreso• 
wa no. 
Zdawałoby się więc, te ludzie 

mieszkający z dala od siebie 
mogliby się zupełnie nie spoty• 
kać, gdyż wiedzą o sobie wszy­
sttrn, co tylko chcieliby wie• 
dzleć. Tymczasem wsiadają d() 
sa111olotów i pociągów I zjeż­
dżają się na konferencje, sym­
pozjony, kongresy, festiwale, 
organizują zloty, zjazdy, zebra­
nia, dyskusje - wszystko Jedy­
nie po to, żeby podzielić się 
bezpośrednio myślami, wymienić 
poglądy, porozmawiać bez ni­
czyjej pomocy. 

Taka Już Jest natura człowie­
ka. Skala Jego potrzeb w zakre­
sie komunikowania się I pozna­
nia - Jest tak wielka, że ża­
den z Istniejących sposobow 
wymiany Informacji nie może 
i nigdy chyba nie będzie mógł 
zastąpić kontalltów osobl\tych. 
Ubiegły rok UNESCO ogłosiło 
„Międzynarodowym Rokiem 
Książki". Jedni mówią, źe Ob­
chody te były dla humanistów 
stypą nad słowem drukowanym, 
Inni zaś dla technokratów 
fanfarami zwycięstwa techniki 
która wyprze pismo. ' 

W którą stronę 
kręci się Ziemia? 

„Dziennik Polski" zam:eścll 
przed dwoma tygodniami list 
czytelnika, który zarzucił kon­
struktorom kilkunastometrowe­
go modelu be!iocentry>C'l!nego, 
wystawionego w Krakowie, że 
przedstawiona przez nieb Zie­
mia kręci się w odwrotnym 
kierunku, nLż to Jest w rze­
czywistości. 

Przez dwa tygodnie z kon-
struktorów podśmiewali się 
krakowianie a środowisko 
nauk<>we astronomów nie r.a­
b;eralo głosu. Spór rozstrzyi;inąl 
defm1tywme prot. Eugeniusz 
Rybka, który w dzisiejszym 
numerze „Dziennika" wyjaśnia: 
Model skonstruowany jest pra­
widłowo. Ziemia obraca się w 
kierunku przeciwnym d·o r•Jchu 
wskazówek zegara, ' a Więc w 
lewo. Ponieważ model ma kil­
kanaście metrów wysokości 1 
przechodnie patrzą na niego z 
dołu - powstaje wratenie że 
Ziemia oorusza się w prawo. 

Kopernik z peW'l!ością przewi­
dywał trudn()Ścl związane z 
akceptacją jego teo'rli. Na pew­
no jednak nie sądrzU, te i:.ow­
staną one w 500 lat po jego 
urodzinach„. 
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Ten materiał, przeczytają z zainteresowaniem wszyscy ... 

• Pigułka odmła­
dzająca 

• Trzeba pomyśleć o 
„czwartym wieku" 

• Czy to tylko 
teoria? 

* 

G erontolod'ZY, specjaliści, 
zajmujący się procesami · 
starzenia się organizmów, 
przewidują, że w 1975 r. 

wyprodukowana zostanie piguł-
ka przeciwdziałająca starości i 
przedłużająca życie ludzkie do 
granicy 100 iat. 

Ich zdaniem plguUcl te, podob­
nie jale dziś pigutkl antykon­
cepcyjne, stosować będzie moż­
na powszechnie I w podobny, 
prosty i nieskomplikowany spo­
sób. W 1980 r., zdaniem eksper­
tów, pigułki te znajdą pow­
szechne zastosowanie. 

Na ostatnim kongresie geron­
tologów, w którym uczestniczy­
ło ok. 4 tysięcy naukowców z 
całego świata, a który odbył się 
w ub. r. w Kijowie, przekonanie 
o tych optymistycznycll per­
spektywach było przekonaniem 
podzielanym powszechnie. W 
świetle już zebranych danych 
lekarze nie mogą dłużej utrzy­
mywać, Iż proces starzenia się 
jest jednym z tych u.rocesów 
biologicznych, których powstrzy­
manie lub wyhamowanie nie 
jest możllwe. 

Jedno jes.t pewne: rozwiązania 
problemu starzenia się organi.z-

mu ludz!Qiego należy szukać na 
poziomie podstawowym biologii, 
tj na poziomie komórki. Z kll­
kunastu rótnych teorii wyjaś­
niających Istotę procesu starze­
nia się, dwie uzupełniające się 
nawzajem wybijaj ą się na 
pierwsze miejsce. We(lług teorii 
określanej „genetyczną", sta­
rzenie się jest zaprogramowane 
w kodzie genetycznym komór­
ki, co obrazowo nazwać można 
byłoby „zegarem" biologicznym" 
Gerontolodzy przypuszczają, że 
w przyszłości możliwe będzie 
tak ie oddziaływanie na komórkę 
aby wywołać zwolnienie „biegu 
tego zegara". 

Druga z tych teorii, nazywa­
na „teorią błędów'• zakłada, iż 
starzenie się organizm u Judzkie­
go wywoływane jest pomyłkami, 
jakie powstają w czasie tran­
skrypcji in~ormacjl genetycznej 
i że pomyłki te z czasem aku­
mulują się, co kończy się znisz­
czeniem systemu transmisji. or­
gan!= traci więc stopniowo 
swoją zdolność adaptowania się, 
co prowadzi następnie do śmier­
ci. 

Wyn,ika więc z tego, że klucz 

zagadki, jakim jest zjawisko 
starzenia się organizmu ludz­
kiego, tkwi w genetyce. Jeżell 
nauka ma dostarczyć ś rodków 
przeciwdziałających starzeniu się, 
musi wpływać na funkcjonowa­
nie genów. 

Warto na marginesie tych op­
tymistycznych perspektyw zwró­
cić uwagę na ewentualne spo­
łeczne konsekwencje upowszech­
niania pigułki przec!wdz!alającej 
starości. Jej upowszechnienie 
wywołałoby rewol ucję socjolo­
giczną bez precedensu w histo­
rii. Czy powinniśmy zmieniać 

' już teraz nasze poglądy na ży­
cie'? Czy trzeba, np„ przyzwy­
czaić się do myśli o „czwartym 
wieku" obejmującym ludzi w 
grupie lat 75-100? A co z aktu­
alnie obowiązującym ustawo­
dawstwem emerytaln ym, któ re w 
większości krajów granicę wieku 
emerytalnego ustala dla męż­
czyzn np. na poziomie 60-65 lat? 
Co w miejsce pracy dostarczyć 
emerytom, którzy będą mieli 
pl'zed sobą jeszcze 40-35 lat 
aktywnego życia? Wydaje się, że 
na te pytania trzeba będzie już 
wkrótce znaleźć odpowiedź. 

.Jilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllJlllllllllllllllllllll.llJllllJllllllJllllllllllllllllllllllllllll 

Vilcobamba jest małym miasteczkiem w dolinie tej samej 
nazwy, położonym w prowincji Loja, na południu Ekwadoru. 
Vilcabamba stała się sławna w światowej nauce dzięki swym 
starcom. Ciągną tu gerontolodzy wielu krajów, aby odkryć se­
krety doliny szczęśliwej długowieczności. 

D 
zieją się tu rzeczy zadziwia­
jące. Procent ludności w naj­
wyższych grupach wieku 
jest czterokrotnie większy 
niż dla reszty kraju. Co dzie­
więćdziesiąty mies7lka.niec 
doliny ma przekiroczone sto 

fat, ciesząc się pełnym zdrowiem fizycz­
nym i psychic7Jnym. Wyglądają na wie­
le młodszych. 
Londyński gerontolog, który prowa.dzil 

badania w Vilcabamba, przedstawia w 
sprawwzdaniu swe spi>tkanie z Jose Da.­
vidcm. Ten krzepka sta,ruszek praeuje 
w polu, spulchnia motyk:ł ziemię na 
plantacji tytoniu l nie widzi w swym 
zajęciu nic szczególnego. Wiedząc o 
długowieczności mieszka.ńców można 
mu dać 80, maksimum 90 lat. Jose Da­
vid urodz.il się w roku 1830 •.• 

Obok Davida większy jes:r.cze chyba, 
fenomen: mężczy7Jna, w sile wieku, :r. 
lekko zaledwie posiwiałymi wł<>Samł. 
Nie wygląda na, więcej niż 60 lat. Mi­
guel Carpio ma ich 123. A metryki w 
Vilcabamba, które dokładnie ba-dal dr 
D. Davies z uniwersytetu londyńskiego 
- nie budzą na.jmniejszycb podejr:r.eń. 

Uczeni gromadzą fakty, z których 
można. by wyłuskać przyczynę nieco­
dziennych zja,wisk. Zwrócili przede 
wszystkim uwa,gę, że obecna ludność 
pDchodzenia, hiszpańskiego używa starej 
indiańskiej na,zwy: Vilcabamba omaca.a. 
„świętą dolinę". Jej odmienność jest 
więc znana z dawien dawna,. 

Lagodny klimat charakteryzuje się 
niezwykłą niezmiennością wa-runków 0 

Ekwador przecięty jest róWllliik!iem, ale 
w górskiej dolinie na wysokości 1500 
metrów npm nie jest nigdy ani za go­
rąco, a,ni za, chłodno. Tempera-tura 

utrzymuje się przez ca-ly rok na po­
ziomie 19 st. C„ niezmienna jest wil­
gotność pc.wietrza i siła wiatru wieją­
cego stale z jednego kierunku. To samo 
można powiedzieć w skrócie o życiu 
rolniczej ludności doliny. Czyżby więc 

warunkiem dlugowłecznoścl 
jakichkolwiek zmia,n'? 

był 'brak 

NIESPODZIANKI DIETETYCZNE 

Ludność jest biedna, mieszka w pry­
mitywnych doma.ch budowanych z drze­
wa i gliny, z których więks2ość ma 
również gliniane podłogi. Umeblowanie 
jest także więcej niż skromne. Angiel­
ski gerontolog nazywa,ją.c te wa-runkl 
mieszkaniowe wręcz odra,żającynii, w 
przeciwieństwie do uroków krajobrazu, 
zwraca jednocześnie uwagę na pewną 
zbieżność z wynika,mi ba.dań uzyskanymi 
na Węgrzech. Otóż wszyscy z 23 wę­
gierskich stulatków, znajdujących się 
obecnie pod troskliwą opieką leka,rską, 
przez zna-O'mlą część życia mieszkał.i w 
budynkach z glinianą podłogą. Może 
właśnie związek czł«>wieka. z :r.iemią to 
jest to'? 

Menu mieszkańców Vilcabamba. nie 
przedstawia się również zbyt zachęca-

ją.co. Jego dzienna wart-Ość wyn<>si 1700 
kal<>rii, połowę wartośoi pożywienia w 
Europie 7Jachodniej. 
Najwatniejszą potrawą dnia jest zupa 

gotowana ze zboża, kukurydzy, fasoli, 
ziemniaków i bulw innych roślin. Z 
owoców spożywane są pomarańcze i ba­
nany. Cukier występuje tylko w postaci 
nierafinowanej, domowej roboty. Tygo­
dni«>w11. porcja mięsa na osobę nie prze­
kracza 30 dkg, podobnie małe są porcje 
tłuszczu, niewielkie ilości mleka spoży­
wa się przewa.żnie Po prze1'01Jieniu na 
sery. 

Pod wszystkimi tymi wskaza.nia.mi 
dietetywnymi podpisa.liby się za-pewne 
I eksperoi od żywienia, na.tomiast da-l­
sze stwierdzenia, są już ryzykowne. Otóż 
mieszka,ńcy Viloa,bamba wypijają dzien-

nie od dwóch do ezterech S7lklanek ru­
mu i wypalają od 40 do 60 pa,pierosów. 
Angielski gerontolog zastanawia, się nad 
tak dużymi porcjami używek podkre­
ślając, że rum jest nie destylowany, a 
papierosy również są domowej roboty. 

ZAGADKA NIE ROZWIĄZANA 
W górach Ekwadoru znajduje się wiele 

podobnych dolin, wsi I miasteczek, z lud­
nością tyjącą w identycznych warunkach, 
Jednak nigdzie nie p«>wtarza się fenomen 
dług1>wieczności z Vilcabamba. 

Naukowcy z Nar<>dowego Uniwersytetu w 
Quito poddają nadal drobiazg1>wym bada­
nl1>m, każdy szczegół żyClia mieszkańców, 
ale za,ga<lka pozostaje nie rozwiązana. są­
dz1>no np. przez pewien ~as, że znaczenie 
mooe mieć mieszanka ziol, z której przy­
g1>towuje się herbatę, jednak takich sa­
mych mieszanek używają mieszkańcy in­
nych mlejsc1>wości. Obecnie najbarllc'1ej 
wnikliwie badane są składniki wody, którą 
piją mies:r.kańcy Vilcabamba. Czyżby tej 
jedyinej w świecie dolinie natura dala . 
baśn!~ą „wodę źycia"1 JANUSZ BIEN 
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L1>ndym~wti grorzd los Wenecji. Kilka raizy w roku.- co-
l'looznie wyżej spiętrzają się wody Tamizy, grożąc miastu 

ftl 
wielką powodzią. Niebezpieczeństwo nadchodzi z dwóch 
stron. Ta.mi'l'll podnosi p1nfom z powi>du 1>pa,dów wystę­
pujących w jej dor:reo7.u, a z drugiej strOllly dzia,łają tu 
zja,wiska nadchndzące od strony m«>.n.a. Jeżeli o,bydwa te 

IBJ!!l!I wyda.l"zełllia nastąpią równocześnie, to - wedłu~ opinJti 

O 
ekspertów - nic nie ochroni Londynu przed wielką po­
w-Odiią, kt&ra growi :u.i.topienliem 60 proc. sieci tu,neli me­
tra. 

OJ 
c 
• -

Londyn zapada się wraz z całą południową częścią 
wyspy o.raz wybrzeżem holenderskim po drugiej stronie 
kanału. Ruch tektoniczny tej części skorupy ziemskiej 
jest wcale niemały, wynosi według aktualnych obliczeń 
około 90 cm na stulecie. 

W sytuacji niżu atm-0sfery>e2lllego podnosi się lokall!lie 
poziom wód morskich. Jeżeli towarzyszy temu sztorm 
nadciągający ze wschodu __.: wodv morskie z wielką &wał­
townośdą wpływają w ujście Tamizy. Tam z kolei za­
znacza się niekorzystne działanie techniki. Regulacja 
brzegów rzeki z!ikwido,wała wiele ob.szarów ławic pia­
skowych i rozlewisk, które były w przeszłości pewnego 
rodzaju akumUJ!atorem dla nacierających wód morskich 
W rezultacie przy sztormach morskich wody Tamizy 
spiętrzają się coraz wyżej. 

~ Qd wieków władze mlejskle Londynu na wzrastające „ sipiętrzenie wód Tamizy reagowały podwyższaniem mu-

"' 

rów ochronnych na bulwarach. OstR'tmi raz operacja ta­
ka została przeprowadzona w 1930 r„ w następstwie po­
wodzi z 1928 r. Obecnie jed.rnak to naj,prostsze rozwiąza-

ł- nie zostało odrzucone, przede wszyetbkim ze względów 
estetycznych. DM.sze po<\wyższenle murów odgrodziłoby 
bowiem rzekę od miasta, Tarń.ha stałaby się z bulwarów 
niewidoczna. C Dla rozwiązainia problemu rozpatrzooo 40 róźnych pro-
pozycji technicznych. Największe szanse realizacji ma 

........ projekt budowy tamy przei:radza,jącej rzekę popiżej mia.­
~ sta dla p<>'W'Sbrzymywania wód morskich wpływających 

'CJ od ujścia w czasie sztormu. '.!'arna potrzebna jest oczy­
wiście ty1ko w sytuacji alarmowej, w zwiąvku z czym 

C 
dyskutowane są dwie koncepcje budowy. Pierwsza prze­
widuje trzy 140-metrowe segmenty tamy, które w sy-
tuacji normailnej podnoszone byłyby na wysokich wie­. o żach tak, by nie przesllkadzały w przepływie najwięk-
szych nawEłt statków. Wedł.ug drugiej koncepcji tama, 

..I 
podzielona TÓWlllież na segmenty, byłaiby normalinie scho­
W8Jlla we wnęce betonowego ko!'lpusu pod dnem r:,zeki. 
a wysuwana do góry w ra!\ie ailarmu powodziowego od 
strony mopa. 

J. B. 

~~~ ~~~~ 

Z Australii pisze 
nasz specjalny 

wysłannik 
Henryk Zawira 
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J 
eden z Polaków, kltóry w rOlkU 1920 
przyjechał do Australii, zauważył, iż 
na tym ogromnym kontynencie żyją 
także ludzie czarni. ów ·pan pisząc 
swe notatki z podróży stwierdził, że 
ci nielicooi czarni aiustra-lczycy żyją­
cy między białymi AustraJijozykami 

tkwią w epoce kamienia łupanego, są trawie­
ni różnymi cho['obami, uprawiają ludożerstwo 
i... śmierdzą„. 

Ta „głęooka wiedza" o Aborigilllach popada 
została ogromnym wywodem o ich pochodze­
niu i tak owa „prawda" w nieco tylko zmo­
qyfi•kowanej formie dotrwała do naszych cza­
sów. 
Dziś mało kto wie, skąd wz.ięła się nazwa 

stolicy Australii - Canberra (miejsce zebrań 
u tubylców), czy nazwa jed,nej z dz.ielnic w 
Sydney, która brzmi co najmniej dz.iwnie bo 
WOOLLOMOOLOO, lub nazwa najnowszego 
samochodu australijskiego TORRANA (w jęz. 
Aborigiinów - latać). 

Historia Aborigil!lów zaczęła się jednak wcale 
nie tak dawno, bo zaledwie oikoło 25 tysięcy 
lat temu, kiedy plemiona zamieszkujące połud­
niową Azję i wyspy leżące na pólnoc od Au­
stralii, na S'wych maleńkich łodziach ruszyły 
na posz.ukiwal!lie nowych terenów łowieckich. 
Stoczywszy krwawe walki z tubylcami, przy­
bysze osiedlili się na owym lądz.ie, tam się 
przemieszali ral$0WO i taik wytworzył się no­
wy, nie spotykal!ly nigdzie więcej typ antropo­
logiczny. 

Kiedy w 1788 roku na ko,ntynemcie austra­
lijskim stanęli pierwsi POME Present of Mot­
he,r England, czY'li ci, którzy na mocy wyro-

ków sądowych został! tu z~lanl, 'Aborigiinów 
było około 300 tys. i na każdego z nich przyr 
padało około 10 do 15 mil kwadratowych zie­
mi. 

Ta ziemia, choć porośnięta buszem, choć su­
cha i niegościnna, była źródłem ukzymainfa dla 
setek tysięcy nagich, bezdomnie i gromadmie 
żyjących ludzi, którzy posługując się własną, 
przez wieki gromadzoną wiedzą, potrafili tu 
mieszkać, przebywać ogromne przestrzenie, 
zdobywać pożywienie, Wodę i wszystko co czło­
wiekowi pofrzebne, 
Biały przyibysz jął się upra.wy, hodowli byidła 

i owiec, odbierając coraz to nowe tereny ło­
wieckie tubylcom. To prowadziło do wo­
jen, w wynuku których biali zdobywa.Ii ziemie 
zaś Aborigini spychani byli ku środkowi kon­
tyinentu, gdzie żaden przybysz spoza kontyinen­
tu nie był w s.taaiie wyżyć. 
Między POME i Abori.ginami doszło z cza­

sem do woj.ny na innym tle. POME polowali 
na kangury, zabijając je setkami tysięcy, poz­
bawiaJi oni tubyków podstawowego pożywie­
nia. Aborigini rozpoczęli pneto pofowanie na 
bydło białego człowieka. Biały, broniąc swej 
wła.sności, zabijał Aborigina„. 

Te ustawicztnie toczone wojny, w których z 
jednej stNny używano prochu, „dymiących 
rur" i wszystkiego tego, no stworzyła europej­
ska cywilizacja, a z drugiej bumerangów, łu­
ków i woomera (specjailine urząd'Zenie do wy­
rzuc8Jllia strzał) doprowadziły do tego, że w 
roku 1920 na kontynencie australijskim żyło 
zaledwie około 30 tys. Aboriginów. 
Stło.cz.eni w rezerwatach w Nor.th Ter;ritory 

l West Australia (Terytorium Północne i Za­
chodnia Austral.ia) Aboxigini ŻY'li wciąż po 
swojemu, choć stali się bo.ga,tsi o to, czym ob­
darzył ich ucywilizowa1ny biały świat, o g,ry­
pę, choroby wenerycZllle, choxoby skóry i i'llJle. 

Nie pomogły próby leczenia podejmowane 
przez co świa.tlejszych białych, nie pomogły 
próby izolowania tubyilców od przybyszów. Naj­
pierw C'ho-roby, potem tytoń, a następnie alko­
hol siały spusto1rze-nie wśród rdzennej ludności 
australijskiej. 

Niektóre rządy stanowe jak n,p. w Australii 
Południowej od najdawniejszych czasów za,bie­
gały o tllI'afowainie ginącej kultury tu.byków, 
V!.rprowadzając szereg ostrych rygorów. Zabro­
niono np. sprzedawania tubylcom a'lkoholu, za­
kazano w.stępu do barów z piwem, dając im 
jednocześnie cabkowitą swobodę poruszania się, 

1 
wybo['U miejsca zamieszkania, kszitałcenia dzie­
ci, słu:ilby wojskowej itp . • 

II wo;ina i tu 5powodo,wała wiele z.miB.l!l, któ­
re pośredinfo objęły także Aboriginów. Oto np. 
w AustTalii zrodrula się potrzeba szybkiej asy­
milacji ludności, klt6r:,a setkami tysięcy napły­
wała tu z Europy bez.pośrednio Po zakończeniu 
działań wojenny~h. Ten proces objął° także tu­
bY'lców, którzy szybko zatracać zaczęli swój ję­
zyk, obyczaje, kulturę. I w ten sposób niszcza­
ła sfara, tysiące lat lieząca, kultura tubylców. 

W roku 1960 przy rządach stanowych powo­
łane zostały &pecjaltne ins~ytucje mające na ce­
lu opiekę nad Aborigi1nami. W rezerwatach po­
wstały dwujęzycZ'!le szkoły, podjęto pracę nad 
st.ivorzeniem piso,wini języków (Aborigitni posłu­
gują się wieloma języikami mówionymi), szcze-
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scenie ,,Ateneum" w w p"1er eh powojennych latach ł.ódi była teatrałn" atouc" Polaki. Wszy Aż roiło się tu od aktorów, reżyserów I scenografów 
Warszawie Polski Ośro- sajwyższej klasy. Tu zadomowił się na Jakiś czas Teatr 

d k 
Wojska Polskiego tu zaczął swą karierę warszawski Teatr Syrena. Ale tradycje tea· 

e Międzynarodowe- tra1ne t.odzi są b~rdzo odległe. w latach międzywojennych sukcesy przyno~il~ wysi~ki 
I t t t T t I w rozwoju teatru robotniczego, będącego instrumentem kształtowania swiadomoscl 

go ns Y U U ea ro ne- klasowej i politycznej. Wspomnijmy Witolda Wandurskiego i jego . „Scenę robotniczą'.', 
go ITI i Czytelnia Wło- zanotujmy próby stworzenia teatru dla „wydziedziCllOnych" podeJmowane przez Jo-

k zefa Pilarskiego w stołówce b. zakładów Geyera w f.odzi. • 
S a Zapraszają na Spot- Sięgając jeszcze bardziej w przeszłość godzi się przypomnieć, ie do Łodzi w okresie 
kanie teatralne „Piran- jej burzliwego rozwoju przemysłowego teatr przywędrował z... Łęczycy. Był.o &f 

w 1844 r. „Swoje lary i penaty - jak pisze „Kurier Warszawsk~"- ~ artykule .mon~-
dello W OCZOCh aktora" graficznym o scenie łódzkiej z dnia 11 stycznia 1894 r. - pomiesci~ on w zaJez~zie 
.przy WSpo'łudzt'ale arty- przy rogu ul. Zgierskiej i placu Kościelnego, a na pierwsze widowisko pt. „Kobieta 

z gminu" ściągnęły tłumy mieszkańców ówczesnej, 20-tysięcznej Łodzi'.'· 
StÓ.W włoskich„, W 1847 r odbyło się w f,od2i szereg spektakli teatralnych trupy Pietrzykowskiego, 

Historia wsi>omlna także o Fryderyku Sellinie - człowieku z inicjatywą, który skom-
Jest rok 1973. Na pletował w latach pięćdziesiątych ub. wieku stały zespół amatorski; o trupie teatr.al. 

wielkim tournee arty- nej Pfeoffra. Epokę teatru w f.odzl stworzył jednak dopiero Anastazy T~apsze, ktory 
przybył tu w 1867 r. W tym czasie, właśnie w f,odzi, światowa scena poniosła bolesną 

stycznym po Stanach stratę - oto na jednym z przedstawień „Otella" przeziębił się, a następnie zm~rł !1a 
zapalenie płuc, znakomity tragik angielski lra Aldridge. Pochowano go na łodzkun 

Zjednoczonych zespół cmentarzu. 

l!I 

• ' M S~on 1877 r. rozpocz.ęto w nowym gmachu teatru „Victoria" od „Paziów Królo.wej 
ptesni I tance " a- Marysieńki" a zakończono komedyjką „Przez zazdrość". Wśród ludzi teatru łódzkiego 
zowsze" w krajach Eu- owych czasów na uwagę zasługują postaci Grabińskiego, Texla, Leśniewski~go i Koś-

cieleckiego. Występowała tez w mieście włókniarzy słynna Helena ModrzeJewska. Po 
ropy zachodniej zbiera raz pierwszy łódzka publiczność oklaskiwała ją w roku 1890. 

oklaski. Podobnie ze- ·===== 

;;l~;i:i:~~~W!~ ~:Pod znakiem Melpomeny 
sk1ewsk1 Teatr 1m. Wł. „ 
Majakowskiego ze sztu­
kami radzieckich pisa­
rzy i z przedstawieniem 
komedii Broszkiewicza 
„Koniec Księgi VI" w 
rosyjskim tłumaczeniu. 

Jest rok 1973. W 
Krokowie odbywa się 
sesja Klubu Krytyki Tea­
tralnej z Warszawy, 
aby obejrzeć przed­
stawienia sztuk Brech­
ta, . Zoszczenki i Go~ 
gola, Bednarza z Pragi 
i światową prapremie­
rę „Wywiadu" Krend­
lesbergera w polskim 
przekładzie i w polskiej 
reżyserii. 

Tok wygląda przed-
dzień tegorocznego 

Międzynarodowego 
Dnia Teatru w Polsce. 

leko że obejmuje nawet ar­
chi·~kturę: dzlesięć lat temu 
zespół naszyoh archi1tektów i 
plastyków zdobył p ierwszą 
nagrodę za projekt budowy 
madrycklej opery n.a mię­
dzynarodowym konkursie 
rozpisanym przez Hiiszpa0nię. 

Należy przypomnieć, że 
400-leoie urodzilll Szekspiora 
obchodzono u nas z udzia­
łem n.ie tylko całego świata 
teatralnego i arty.stycznego 
Polski, ale również ośrodków 
naukowych z Komitetem 
Noofilologicmym Pol&kiej 
Akademii Nauk. Ukazało się 
wtedy na półkach naszych 

księga.rń zbiorowe, szóste z 
kolei, po!JSkie wydainie dziel 
Szeklspira, 
Sięgając jeszcze do histońi 

naszej sceny pnypomnijmy, 
że jedną z jej popularnych 
form były teatry szkolne, 
wprowadz.one za przykładem 
Francji pr"zez nasze konwik­
ty i kolegia od polowy 
XVI w. Sceny tych teatrzy­
ków wypooażone byty w 
urządzenia sprowadza.ne z 
zagranicy. Zbudowaną na 
Zamku Królewskim w War­
s7awie scenę teatralną - w 
1637 roku Władysław IV wy­
pooażyt w najnowsze wów-

czas i.mządzenia, jak krajob­
razy malowaine na płótnie i 
barwienie lamp soenioOZlllych. 
Teatr ten miał służyć spro­
wadzonemu na stale ze~po­
łowi operowemu, w skład 
któ!"ego wchocu:iły też aktor­
ki. Po raz pierws!?:y oglądano 
wtedy kobiety na scenie pol­
skiej_ Dawniej bowiem role 
kobiece odgrywali mężczyźni 
w kobiecym przebraniu. 

Za przykładem królewskim 
również magnaoi polscy sta­
rali się mieć w!a.sne teatry. 
Rafał Lesz,czyński, ojciec 
Staini.sława Leszczyń.sk.iego, 
króla polskiego i Lotaryngii 
or.a.z teścia Ludwika XV, 
m.ial .swój własny teatr, w 
którym wysta.wiono sztukę 
Moliera „Mies'Zc:za.n.i111 sz:lach­
c icem", dając przykład i.n­
nym teatrom polskim do 
wproiwad-zenia ówczesnej 
!ranCU6,kJiej klasy<k.i.. 

Jeśli mówimy o wispól­
czes.nym życiu tea-tmlnvm 
naszego kraju, to należy 
wopomn·ieć. że jednym z je­
go wyl'óżników jest ilość 
fló!nych fe"tiwa11. Odbvw.ają 
sie też w Polsce międzyna­
'r:Odowe festi1wa1e t.e.il.tl"Ów 
lalkowych oraz kongresy, 
jak Kon~e.s Un.ima Międlzy. 
narodowego Stowarzy\S.Zenia 
Teatrów Lalkowych. 

P. Henryk Miał-I 
ko dostarczy! 

nam album B. 
Wilkoszewsk:iego ~ 
pt. ,;Widoki Lo- ~ 
dti" . Reprodu- 2 
kujemy ~ niego ~ 
pierwsze zdjęcia.~ 
Starzy ~od zia·nie ~~ 
z pewnosc1ą pa-
mięta ją jeszc2'Je ~ 

prezentowane 
dziś fragmenty 
miasta - dla 
młodych jest to ~ 
jut historia. ~ 

I dlatego wła- ~ 
śnie podjęli śmy 
nasz nowy cykl. ~ 
Z oka zji 550-le- 2 
cia miasta oraz ~ 
15-0-lecia Lodzi ~ 

przem ysłowej ~~ 
wspólnie z Czy­
telnikami będ·zie- ~ 
my ?.apelniać ~ 
karty „starego ~ 
albumu". ~ 

Zwracamy się~ 
więc z gorą.cą ~ 
prośbą o udo· 
stępnienle nam 
do ZTeproduko- ~ 
wania posiada- i.j 
nych rysunków 2 
I fotografii. Mo- ~ 
gą to być rów- ~ 
nież ilustracje 2'Je ~ 
starych czaso- ~ 
pism. ga zet, oko- 2 
llcznośclowych ~ 

wydaw·nlctw ito. ~ 
Zakres tematy-~ 
czny Jak naj- ~ 
szerszy: ia 
• ~ceny rodza- ~ 

JO We ~ 

• Wnętrza daw-~~ 
nych zakła-
dów pra~y ~ 

• oi:ólne widoki ~ 
miasta ~ 

• Zdjęcia ulic, ~ 
"':::::::::;::,:,:,::;::,:::::,:=::::;::::;::::::: d<>mów Itp. ~ 

„Lódt ze sta- ~ 
rego albumu" ~ 
przypomni nam ~ 
czasy odległe, a ~ 
pr:z,ede wszyst-

kim pozwoli 
stw i erdzić, jak a 
wielkie zmiany~ 

zaszły w wyglą- ~ 
dme I chairakte­
rre naszego mia-
sta, ~ 

-~ 
Od kiedy Jan Kochanow­

ski w „Odprawie po.słów 
greckich" wprowadził Mel­
pomenę na deski sce-ny pol­
skiej, a Mol.'sztyn „Cy<la" 
Co!"neille'a - „oomedię hi­
szpańską z fran.c11Skiego ję­
zyka" na po1ski pn.edsta­
wioną, i odkąd na dworakim 
teatrze Zygmunta III spro­
wadzona ze Stratfordu trupa 
teatralna Johna Greena wy­
stawila Szekispi~a - trwa 
nieu.s.tająca wymiana sztuk 
teatralnych i zespołów ak­
torskich pomiędzy Polską a 
całym światem, nie wyłą­
czając „trzeciego świata''. 
Współpraca Pohslti ze scenami 
zagranic7J11Ymi sięga tak da-

Dla jego międzynarodowej 
sla wy i uznania Q1So-bne miej­
sce należy &ię wroclawslcie­
mu teat.rowi - la.bora.t.orium 
Grotowskie-go. Teatr Grotow­
iskiego imany jest w całej 
Europie i w Ameryce, a do 
Wrocławia przyjeżdżają tea­
trolodu z całego świa.ta, aby 
zobaczyć chociaż jedno z je­
go przedsta0wleń. Również 
„Pantomima'' Henryka To­
maswwskiego :z: WroclaJW.ia 
ro2l5ta.Wl:a po całej Europie 
imię polskiego teatru, Jcl,óry 
kroczy w awaingarozie tycia 
tea.tra1nego cale-go świata. 

Fabryka tkackich maszyn 
E. Kerna. -~ 

Scena z baletu „Jezioro łabędzie" wysta.wfanego prze• 
Teatr Wielki w Łod11i. A. CZERMINSKI 

~ 

~~- ~ 

•• -~ .• ·~ .• ·4'···~ ·* • ._ 
g61ną opięką o+.oc~enl zostali malarze, l"reibia­
rze, tworzy się zespoły śpiewacze i tallle<:z.ne. 

Przy rządzie Południowej Australii utworz-0-
na została Aboriginal Affairs BoaJl'd (Komisja 

· do spra.w Aboriginów), do której należy wszy­
lltk-0, co związane jest z tubylcami. · p an-LEUNG jest z pochodzenia Chiń­

czykiem i zajmuje się sprawami re­
zerwatów, któr-ych na obszarze Po­
łudniowej Australii jest kilka. Jeden 
noozący nazwę NORTH-WEST z cen-

trum zwaaiym AMATA obejmuje kilka tysię-
cy mil kwadra.towych. Jest ponadt-0 kilka 
mniejszych, roz.soianycb po całym tery!()rlum 
stanu. 

W reze-rwacie NORTH-WEST miesz.ka kilka­
set osób należących do ple-mienia PITJANTJA· 
RA. Plemię to posiada własny język, wlasne 
tańce, pieśni, zwyczaje. 

Komisja d/s Aboriginów z własnych środków 
wybudowała miesz.Rańcom tego rezerwatu do­
my, szkoły, sz.pital. Sa tam C'ZYllllle skłepy--kan­
tyny, jest złożona z Aoorig!•nów administracja, 
która obok Rady Starszych (lub wtajemniczo­
nych) sprawuje władze. Mieszkańcy rezeorwatu 
nie mają przymusu tam mieszkać. Mo·gą w kd­
dej chwili go opuścić i przenieść się do dowol­
nie wybranej miejscowości. Zadaniem komisji 
jest takiego przybysza zakwaterować, zarpe'W'!lić 
mu pracę, a jego dzieciom szkołę. 

Ale przenosi.ny takie nie są łatwe. Na prze­
s:ikodz.ie stoi wiele bari~. Jedną z nich jest 
język, Starsi nie imają angielskiego. Doipier11 
0 .d niedawna wprowadzono przy'llus naucza•nia 
IW rezerwatach, p1a.tea:o 11a.ą,czyciele1 kitór.zy 

?rzY'goto'>V'ani są do pracy w nikolach rezfl'l'­
watowych, muszą przyswoić sobie wajomo.łć 
języków Abarigi.nów. 

Np, na Uniwersytecie w Adela:ide opracowa­
no specjailny skry-pt jęz~a PITJANTJARA. Bo 
n.p. kobieta średliliego wieku, mają.ca dwo.je al­
bo więcej dz.leci, na.zywa &ię MINYMA. a'le ko­
bieta młoda - zamężlna - z jednym dz•iecldem 
nazywa się KUNGKA W ARA, natomiast kobie­
ta stara t-0 MINYMA PAMPA. Podo·bnie jest 
7. mężczyznami. linaczej na.zywa się mężczyZllla 
młody, inaczej mężczyzna z siwymi włosami, 
a inaczej mężczyzma sta.ry. Oczywiście byłobv 
znacznie lepiej, gdyby do re'Z(')rw8.Jtów wracall 
ludzie, którzy wyszedłszy z plemienia !kończy­
li stud-ia I w charakteTZe nauczydeli, lekarzy, 
czv ste<IWgirafów ~aica.Ji do swoich. Alf! takich 
jes.t mało„. 

Uniwerisy!telt w A.deladde opułciło wielu Abo­
riginów lub jak ~.ię tu mówi pari Aborigillle& 
(pół-Aborig!nów), ale rzadko który .z nieb chce 
pracować wśród swoich. Dlatego najczęściej w 
rezerwatach l;)>Ołlkab mooza. wyik,s:ztałcoo vch 
białych. 

Powioozi.ano ml tutaj, Iż przeciętny tuby'1ec, 
by żyć, po•trzebuje trzech rzeczy: jedzenia, po. 
słania i se-xcu. Jest to oczywiście wulgarne spoj­
rzenie na problem, ale nie pozbawfo.ne praw­
dy. Lu~ie, którzy przyszli do miast, nie ro­
mmieją t~o, oo my nazywamy po!rZądkiem 
SP,Ołeczmym, oto np. sprawa pracy: 

W wielkich zakładach saimochodo'Wj"C'h HOC­
DEN na jednym z oddziałów pracowało dwu 
AOO!'i!!in6w. Pewnego dlll.ia jeden z nich nie 
przysi.edł u :i.mian~ 

- Wczoraj był taka ładny cbJ!eA - wyjaśnił 
za1py'ta.ny o powód awej nieobecności - li my­
ślałem. że to robota. To mUSilał& być sobota, bo 
ja bylem nil polowaniu nil km,guq-y. - Pr.ze­
ł<>Willy tego człowieika do dziA święc~e wierzy, 
że Jego podwładny nie kłamał . 

Albo Inny przY'P&dek: Pracujęcy od paru ty. 
fodJni w fa bryce pasów samocllodowych Albo­
rigiln, n·I• przyszedł a>Di po nale2lne mu pienią­
dze, lllll do pracy. Kiedy rostał odznalezlony 
w jednym z rezerwatów, odpowiedział: 

- Chciałem Wi1'6cić do swoich (do plemie­
nia, bo rodzina mieez.kała razem z nim w mie­
ście), oo~ mi mówiło, że Ollll mnie potrzebują. 

To. że z rodziną (ŻOlllą ł trojgiem małych 
d-zieci) prze-szedł piechotą 'Pl'ZB'Z pustynię liczą­
cą kilkase<t mi~. nie 1ta111owiło cLlań trudności. 
Pobratił jak daWilliej polować na kangury, rzu­
cać bumeraingiem do pt8Jk6w, odnajdywać wo­
dę, lub u.kryte głęboiko w ziemi ta.by, z któ­
rych zawirze mo·tna wyd.snąć trochę wody. Jak 
sam opowiadał, przebył tę drogę nie mając nk 
przy SOlbie. A przeclet palił ogn.iska (nie maijąr 
zapałelk), polował (nie mając bro111i), sypiał (.nie 
mając dachu nad głową) I pl"Zl!'był kilkaset m!.l, 
tr-afiając bezbłędnie do s-wego plemienia (nie 
mając a:ni kompasu, ani mapy, ani jakich" 
pun•ki6w orientacyjnych, bo na J>ustyni talkicb 
przecież nie ma). 

I jeszcze i.una rpraw.a. Opowladal!lo ml w 
urzędzie Połudnfow91j Austra.11•1, i! w okolicach 
Port Aug'l.IJSlta zbudowano plękine osieod~e do­
mftw wleiJo.rodzil!lnych. Kiedy przybyli tam 
Abo<ri!!i,ni - ochotnicy, by zam i eszkać. zdjęli 
z dach6w blachę, zbudowali sobie maleńk i P 
azałasy, w których zamie.szikaJd WTU ze 1wym.i 

rodzi•nam!, do !Qtóryoh nadetą (aboiw-iąz.lcowo) 
takie psy.„ 

- Dziś mo.że jest troch~ inaczej - pO<Wl!&da 
pan LEUNG, a'le jaik mówią Połacy: nait.ura 
ciąginie wilka do lasu... (Zdziwiło mnie trochę 
to powiedzenie w ustach Chińczyka, ale prze­
stałem się dziwić, gdy p, Leung wyjaśndl ml·, 
iż jego zooa nosi nazwisko Grabo·ws'ka.„). 

P 
roces asymilacji, czy Lntegracji, jak 
tego chcą pracoWlll!cy Aboriginal Af­
fadrs Board, pr'wbiega trudno i nie 
załatwia wszystkich problemów. 

Abori0gi.ni, choć przepisy gwarllll.tu-
ją im pełlnię praw (wolno im wybierać i być 
wybieraillymi, mo,gą, ale nie muszą służyć w 
wojsku, woJno im pić ailkohoil - od 1965 roiku 
- na tt"Ówni z białymi), są jednak obywatela. 
m~ d·rugiej kate-gocii. Naiwet oficjaJne statysty­
k! państwowe odróżniają pojęcie Abori•gina i 
AustraJ.ijczyika. Jest też pojęcie „pół-Aborl.g!. 
n.a", Prace tubylcom daje się z oporamd, ga· 
zety piszą wiele o problemach, jakie Sipołeczeń­
stwo australijskie ma z tubylcaani, zupe!Jn~a 
tak, ja!Gby to Abor igines przyszili do A·ustraHi · 
a nie dzhsie}si biali władcy do Aboriginów. • 

OficjaJne statystyki państwowe- oMiczają dził 
liaz•bę. Abodginów na ok. 250 tys. Gdyby do­
kładnie w owych statystykach wyliczyć wszy­
stkie n~rodowości, okazałoby się, ze rdzenn~h 
Au&tirailijcz~ów jest załoowię pall'ę milionów. 
może 8, najwyżej 9. Resztę stanowią e-mi·gnnd 
z Eluropy. Ale QQ nich jeszcze w oiróżnie11J.iu do 
Aborigimów, władze tutejsze stosu.Ją i·nną mia· 
rę. Ci są ju.ż AUSTRALIJCZYKAMI tamci 
woiąci A.BORIGTNAMI. - ' 
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Nlewłdzłalny wróg a.taku­

je najnowocześniejszą ame­
rykańską broń. lm bard~iej 

jest ona skomplikowana, im 
więcej w niej elektroniki, 
tym większe niebezpieczeń­
stwo. Ten niewidzialny go­
łym okiem wróg, to mikro­
organizmy - grzybki, bak­
terie itp, żyjątka, które 
rozmnażają się na powierz­
chni układów elektronicz­
nych, komputerów, wywołu­
ją trudne do wykrycia krót­
kie spięcia. Inne rodzaje 
mikroorganizmów produku­
ją kwasy organiczne, które 
mogą wywołać błyskawiczną 

korozję nie tylko elemen­
tów elektroniki, ale także 
ważnych mechanizmów ra­
kiet, głowic nuklearnych, 
czy naziemnych urządzeń 

sterujących. 

Wśród pustyń Nowego 
Meksyku, a dokładniej 
na słynnym amerykańskim 

poligonie White Sands, Pen­
tagon zainstalował ogrom­
ne laboratorium, gdzie a.r­
mia naukowców walczy o 
to, a.by broń amerykańska 

nie utraciła nic ze swej nisz­
czycielskiej siły. Laboratoria 
w White San.ds zajmują się 

zresztą nie tylko wpływem 
mikroorganizmów na różne 

elementy współczesnej broni, 
ale również analogic•imym 
wpływem promieniowania, 
niskich i wysokich tempera­
tur, skrajnych warunków 
atmosferycznych. 

Badania. rozpoczęły się 15 
lat temu, kiedy we wnętrz­
nościach rakiet, które przez 
5 lat „stacjonowały" w stre­
fie Kanału Panamskiego, od­
naleziono 79 różnych rodza­
jów grzybków i 6 rwma.i­
tych grup bakterii. Od tej 
pory zidentyfikowa.no 250 
różnych mikroorganizmów. 
których ulubi011ym miejscem 
po bytu jest aparatura rakiet, 
i to nie tylko w tropikach, 
ale we wszystkich innych 
strefach klima.tycznych. Od 
1970 roku funkcjonują na te­
renie laboratorium tzw. fi­
totrony, uną.dzenia wytwa­
rzające sztucznie różne wa• 
runkl klima.tyczne i meteo­
rologiczne. Dzięki prowadza· 
nvm w nieb badaniom Ame­
rykanie usta.lili np., że cho· 
roby uszu, nosa i gardła., 
nęka.jfłce amerykańskich żoł­
nierzy w Indochinach wywo­
ływa.ne były przez mikroor­
ganl-zmy żyjące ni mniej ni 
więcej tylko w słucha.wkacb 

mikrofonach ra.dfostacji. 

Badania laboratorium WY• 

kraczają niekiedy po7ia dzie­

dziny milita.rne. Ostatnio ba­

dano ta.m np. metalowe rzeź­

by ł dzwony z miast włos­

kich, pożerane dosłownie 

prze7i rozmaite grzybki 

bakterie. 

Bada.niom w White Sands 
nie przyświecają ta.k huma­
nitarne cele, wręcz odwrot­
nie - prowadzi się tam np. 
poszukiwania najskuteczniej­
szych osłon antyradiacyj­
nycb dla ochrony elektrono­
wych mózgów rakiet i ich 
głowic nuklearnych. Używa. 

się do tego specjalnego reak­
tora, produkującego w ułam­
kach sekund wiązki ne­
utronów, których działaniu 

poddawana jest aparatura. 
Skonstatowano, że pod wpły­
wem np. promieni Ga.mma 
ciecz w stosowanych pow. 
szechnie do sterowa.nia ra.­
kietami żyroskopach prze­
kszta.łca się w kwasy. Łatwo 
wyobra.zić sobie jak zareagu­
je niesłychanie czuła apa­
ratura ... Na wiosnę laborato­
rium otrzyma tzw. piec sło­
nec~nv - olbrzymie zwier­
ciadło. parab-Oliczne. skupia­
jące promienie piekące1ro 

meks:vkań<kiego słońca. W 
ognisku zwierciadła powsta­
je temperatura eksplozji 
atomowej. W laboratoriach 
znajduje się łącznie 30 ko­
mór fitotronów. Jedne 
pozwalają badać apraturę w 
tempera.tura.eh aż do minus 
70 stopni, inne w tropikal­
nym upale, w innych odtwa· 

o o e) 
rza się waT11nkl głębi ocea­
nicznych, czy zan1eczyszczo­
nej a.tmosfery wielkiego mia­
sta. 

Na.zwa. Wbite Sands koja­
rzy się głównie z najwięk­

szym poligonem rakietowym 
a.merykańskicb sił lądowych. 

Stąd 7 kwietnia 1946 r. wy­
sta.rtowała po ra.z pierwszy 
w tiJSA niemiecka rakieta 
V-2. To tutaj niemieccy 
specjaliści rakietowi praco­
wali przez 5 lat na.d budo­
wą pierwszej amerykańskiej 
rakiety, 

Dziś liczba sta.rtujących z 
poligonu rakiet wynosi 
średnio 10 dziennie. Dosko­
nali się tam rakiety „Hawk~. 
„Lance", pocL~ki systemu 
„Safeguard" i wiele innych. 
Wartość aparatury elektro­
nicznej ! wszelk ieg-o rodzaju 
urządzeń, radarów, super 
szybkich kamer filmowych, 
teleskopów itp. wynosi w tej 
chwili już ponad miliard do­
larów, pracuje tam stale 
8.500 osób, zarówno wojsko­
wych jak i cywilów. 

Andrze; Hampel 

(j~. I Pyta mnie w tt§c!e jeden z Czytelników cze­
mu wydawnictwo X publikujące książkę pi.sa­
rza Z, nie zaproponowaio autorowi skrótów, bo­
wiem jego, pon<Id mia.rę, „opasle" tomisko, zda.­
niem Czytelnika, wiele zyska.loby, przy za.stoso­
waniu tego prostego zabiegu. Pyta dlUej, skry-
ty pod lnlcjalamil J. C., Czytelnbk, czemu nasze 
wydawnictwa znająe potrzeby rynku (o nalw• 
no§ell) drukują duże naklady nie ezytanych po­
wte§cl I często wzna,wlają tytiuly jeszcze n!11 
wyczerpane a inne k&\ążki (butaj pan J. C. daje 
przykla,d;y żenująco niskich na.kladów poczyt­
nych zbiorów felietonów I reportaży) tra.ktujq 
po macoszemu. 

Przyznam rię uczcfw!e, że li.st ten zab!I mi nie 
lada 6w!eka., mimo, :te ł mntg nie Jed.en ro.i 
nękaly pOO<>bM pytainla. 

Zacznę od sprtw>V, o Totórej daiwnleJ w (f.o. 

!>r!/1)1. towa:rzystwte mówlc! nie nale:ta.io. Czyli 
po prostu o pieniądzach. Może to brutalne, ale 
wydaje ml się, te u nas nie opltLCa się plsac! · 
ksiątkl cienkie;. W pewnych kręgach - jak 
pi.sze świetny felietonista i popularyzator pro· 
blemów etyki - H. Jankowski - u.ta.rio się po­
wiedzenie. iż do pól kilograma wag! eqzempla· 
rza ks!ążkl jest to „broszurka" Lub „krią:tecz­

ka" I że dopiero liczy się pozycja o w~ po­
nad pól kilograma., 

Jedm.ym sl<>Wem !>ard:zlej oplaca. się plsa.c! gru­
be „chaly" nit cienkie arcydz~la., eo nie ma­
czy, że wszyscy ulegają mirażom zl<>tego ciel· 
ca. Nie wszyscy, chocl sam móglbym wymie­
ni<! klika tytułów. którym na korzy§<! wyszlo­
by obcięcie paru ark4J.szy. 

I 
Nie proponuję tu gener//!lnej rewolucji prawa 

autorskiego (dotyczącego ceny jednego airku.sza 
wydawniczego) popr.zez popadanie ze skra;notcl 
w skra;nośc!, a.Ze my8lę, że ;a.ka.§ zmlama dotych­
czasowych przeplsów w tej mierze przydalaby 
się, tak aby nie premlowac! gadulstwa., a wla.ś· 

clw!e nagradzać QIUtentyczne cl.ziela., 

Natomiast w przedmiocie polvtykl nakla­
dowej mami Identyczne zda.nie ja.k nasz Czytel­
nik. Nie podejrzewam, z ma.lymt wyjątkami, 

na.szych wydawnictw o rzetelne rozeznanie po­
trzeb ry11;1w czytelniczego. Przeciwnie, odnoszę 

często nieodpMte wrażenie, że niektóre wydarw-
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nlctwa pracują na za.sadzie przyrpad•ku, koleżeń­

skich, środewiskowych układów t Bóg raczy 
wiedz.lee! czego jesrcze. 

• • • 
Dbch<>diy 500 rocznicy u.rodzin MikolaJa Koper• 

nika. s]J<>W<>d.oW<Uy wzro-st zai.nteres.owania pro-1 
blemamit astronomii I a.stronautyilcl.. Dziś ;ut 
kole;ne loty na Kslęty.c i nowe satelity badają-
ce przestrzeń kosmiczną przyjmujemy jako fak':. 
ty oczywiste. A przecież ta·k niedawno pierwszy 
udainy stMt sztocznego satelity Ziemi w 1957 r„ 
a potem lot Jurija G°'!la,rina zaszokowa.ly świat. 

Zrozumiel..iśmy. że nad.eszly nowe czasy, w któ­
rych czlowiekoWi przyszło zmie~zyć się 21 no­
wymi wielkim! problemamii, czasy, które przy­
noszą przeWrri w sposobie myślenia, ustalają M• 

we hlera:rchte wartollal. 

Nled.aiUmo wyda.na ki:lqźka Otglerda. woiczka.., 
znainego na.ukowea, specjalisty w z.a.kresie fizyki 
kosmicznej pt. „Astronautyka seuży looziom 
na. Ziem!", do-wodzi uxa&nle, że pod>bój Kosmo­
su lączy się nie tylko z rozwojem wielu ga­
lęzl nauki ł techniki na Ziemi, llW ł cale} 
wSoPólczesn.ej C!l'Wi!dzacjt. 

' -· . 
Wydarzeniem w kręgach mllo§ntków sporbU są 

za.pewne wspomnienia znakomitego polskiego 
sportowca, jak to Się mówi w sprawozdaniach 
sportowych, sza.bli.sty wszech cza.sów - Jerzego 
Pauxows-klego, pt. „Trud olimpijskiego zlo!a", 
Piszę ten anons i zdaję sob!e sprawę, że mo­
gą posypac! się na mnie gromy Czytelników, 
bowtem cf.o Łodzi. z dzlesięcl<>t!l'SlęcZ<n.ego na­
klad.u trafllo zaledWle 500 egzemplarzy tej ksiąt­
kll Nic więc dll!wnego, że wspomnienia Paw­
low@kdego są Już wydawniczym „delikatesem", 
bezskwtecrnte poszwkiwa.nym przez licznych 
ama.t>Orów szermierk-1 i !!tera.tury pamiętnLka.l"­

sklej. 

Można na.tomfast Jeszcze (f.osta.c1 w k.stęgl1'1'· I 
nlach tom reportaży Joia.nty Klimowicz z Chi-
le. Boliwii, Peru, Ekwadoru i Kolumbii pt. 
„India.r\sl<a oka-rym,a." oraz trzeci tom „Listów•• 
Tomasza Manna z iat 1948-1955. 

CZAR CZTERECH KOŁE·K 

Na prostokątnych planszach pokry• 
tych wiśniowym pluszem, kolejno we­
dług numerów jednostek, starannie 
rozmieszczono odznaki pułkowe. Oto 
oglądamy największą tego rodzaju 
kolekcję w Polsce, nagrodzoną złotym 
medalem na międzynarodowej wysta­
wie monet, medali odznak wojsko­
wych„. 

Pi.ękny to był zwyczaj, zresztą ponoć zapozyc-zony z 
Rosi1. ze wszystkie jednostki wojskowe w Polsce, przed 
~I wojną światową, miały swoje odznaki, na ogół pro­
Jektowane przez anonimowych plastyków..amatorów, 
choć np. na odwrocie odznaki 72 Pułku Piechoty wcho­
dzącego w skład 18 Dywizji Piechoty, obok nazw miejsco­
wości szlaku bojowego widnieje wygrawerowany napis: 
„Projektował kpt. 72 PP Jan Grochot - 1931". 

Właścicielem tej wspaniałej kolekcji jest p. Mikołaj 

Przychoda, który kilkanaście lat temu zbierał, jak wie­
lu, znaczki poczt:owe, później próbował zbierać monety, 
al~ potem - zorientowawszy się jak wielka jest w tych 
dziedzinach zbieractwa konkurencja - poświęcił się 

zbieraniu odznak wojskowych polskich. I trzeba powie­
dzie;ć, że doszedł. w tej dziedzinie do imponujących wy. 
n1koVI'., zgrom~d~1wszy ok. 700 egzemplarzy. Jest to nie­
wątph wie naiw1ększy w kraju zbiór falarystyczny (bo 

tak .nazywa się ta gałąź kolekcjonerstwa), większy i bar­
dz1eJ kompletny nawet niż ten, jakim dysponuje war­
szawskie Muzeum Wojska Polskiego. 

.P. Przychoda ma '". swoich zbiorach komplet wszyst~ 
kich o?zna~. wszystkich pułków piechoty armii przed­
wrześniowe). Pułków tych było 90 - odznak łódzki ko­
lekcjoner ma 153, ponieważ są tu także rozmaite wa­
rianty odznak używanych w danej jednostce. Są wśród 

nich egzemplarze zupełnie unikalne, nie znane innym 
kolekcjonerom, jak np. pierwsza odznaka 28 Łódzkiego 

Pułku Piechoty zorganizowanego w 1918 roku. Pułk ten 
używał wówczas odznaki, stanowiącej dziś zupełny uni­
kat, bowiem po dwu latach walk jednostka została 

przeorganizowana i używała innej odznaki (znajduje się 
ona również w zbiorach p. Przychody). 

Bardzo piękna jest odznaka 66 Pułku Piechoty, w któ­
rej cyfry oznaczające numer jednostki wykorzystano 
~ako. ramiona ~.tylizowanej gwiazdy. W c~ntrum znajdu­
Je się w emah1 wykonany gryf pomorski, a wokół na­
pis: „Nigde do zgube nie przyńdą Kaszube". 

Inne unikalne egzemplarze są nie mniej interesujące 

np. używane były w jednostkach, czy wydane z o: 
kazji dziś już zapomnianych. Oto jedyny egzemplarz 
pozostający w zbiorach polskich kolekcjonerów odznaki 
działającej w 1920 roku Szkoły Balonowej, dalej odzna­
ka pierwszego chyba polskiego kursu lotniczego, który 
odbywał się w ... 1916 roku! Odznaka baonu morskiego 
piechoty należy także do najrzadszych. P. Przychoda 
posiadał dwa jej egzemplarze i jeden ofiarował Muzeum 
Morskiemu w Gdyni, która to placówka odznaki tako­
wej w swoich zbiorach nie miała. 

c 
Pan Prz:i:choda nalezy do tej szlachetnej „od~iany" 

zbieraczy, ze obok odznak gromadzi legitymacje i do­
kumenty z nimi związane, a także .•• wiadomości o dzie­
jach poszczególnych jednostek, kh szlaku bojowym, Jo­
sacp w k.ą.mpani~ wrześniqwel 1939 roku - gromadzi 
więc wiedzę z dziedziny historii wojska ... 
Oczywiście swojej pasji nie zamyka w jakichś „kalen­

darzowych przegródkach". Zbiera też odznaki używane 

w Ludowym Wojsku Polskim, choć tu możliwości są 

znacznie mniejsze, głównie dlatego, ze zaniknął zwy­
czaj wydawania i noszenia odznak pułkowych. Odznaki 
używają dziś szkoły wojskowe, są one także nadawane 
żołnierzom za wzorową służbę itp. 

Ale u narodzin Ludowego Wojska Polskiego jest tez 
i pewna tajemnica do dziś nie rozszyfrowana, a wiążą­
ca się właśnie z odznaką. Otóż p. Przychoda ma w swo­
jej kolekcji odznakę I Dywizji im. Tadeusza Kościuszki 
z 1943 roku (reprodukujemy ją obok), o której nie wia­
domo kiedy, w jakich okolicznościach i przez kogo zo­
stała opublikowana. Różni się ona rysunkiem od odzna­
ki dywizyjnej noszonej przez weteranów tamtej jed. 
nostki. 

Ale jaka historia wiąże się z tą odznaką?! Kto ją 

nosił. w jakich okolicznościach była :nadawana?! Mo­
ze Czytelnicy pomogą roz-
szyfrować tę tajemnicę?! 

P. Przychoda, nie ograni­
cza się zresztą do zbierania 
odznak wojskowych, inną je­
go pasją są medale okolicz­
nościowe z wizerunkiem Le­
nina. Ma ich już kilkadzie­
siąt, a m. in. niedawno wy. 
dany, piękny egzemplarz z 
okazji 50-lecia ZSRR„. 
Być może jakiś dom kul­

tury w naszym mieście ze­
chce zorganizować wystawę 
tych arcyciekawych zbio­
rów, jakże aktualną w ro­
ku jubileuszu 30-lecia Lu­
dowego Wojska Polskiego .. , 

JOZEF POTĘGA 
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REWELACYJNY SILNIK SAMOCHODOWY znana firma Hagma.n Elektronik. Apa.raturi 
um-ożliwia także odbiór i za.pis progr.amów 
stereofonicznych. Mieszkaniec Australii, Ralph Sarich skon­

struował odmianę silnika rotacyjnego Wank­
la, który może zrewolucjoniz-D<wać przemysł 

sa.mochodowy. Jego silnik, składają.cy się je. 
dynie z 12 ruchomych części, kosztuje tylko 
30 funtów i osiąga. m.oc 2GO koni mecba.nfoz­
nycb, czyli taką, ja.ką osiąga.ją tradycyjne 
silniki benzynowe o pojemności 2 litrów. 
Niski koszt produkcji nowego silnika. elimi­
nuje problem jego napra.wy po prostu 
wstawia się nowy. Wyna.lazkiem zainteres11-
wała się wielka firma australijska „Broken 
Hill Proprietary" i przezna.czyła 35 mln fun. 
tów na rozpoczęcie seryjnej produkcji tego 
silnika. 

KWADROFO:NIA W SAMOCHODZIE 

Kwadrofonia wkra.o7ia do motoryzacji. Sa­
mochodowy odbiurnik połączony z magneta. 
fonem i 11możliwiający czteroka.nafowe od­
twarzanie audycji wyprodukowa.ła m. in. 

NAPROWADZANIB SAMOCHODOW 
PRZEZ RADIO 

Naprowadzanie przez radio - stosowane 
wobec samolotów, może się przydać również 
sa.mocbodom - stwierdziły władze miejskie 
Los Angeles. Od niedawna d?Jiała tam, na 
szosie prllwadzącej do lotniska, doświadco:al­
ny system inf<>rm<nva.nia kierowców podczas 
jazdy o wolnrcl1 miejscach na parkingach, 
wielkości „k~rków" na. trasie, itd. An,teną 
jest pi1>ciokiJGmetrowej długości trzy05ii>wy 
przewód, zainstalowa.ny pod jezdnią. Pro­
gram dla kierowców emitowa.ny jest jedy. 
nie na odległość 40 metrów od anteny, dzię­
ki czemu nie zakłóca. się odbi<>ru normalnych 
audycji radiuwych. Prze'lina.czone dla. nich au. 
d:c.ie kierowcy megą odbierać zwykłymi 

odbfornikami samochodowymi na określonej 
często tli wuści. 



SPRZEDAŻ PREMl10WAINA 

W SKLEPACH .... 

KTO KUPI PŁASZCZ DAMSKI, 
UBRANt·E, 

MĘSKI 

tkaniny wełniane, bawełniane, 
lniane lub jedwabne 

MOŻE OTRZYMAĆ PREMIĘ 

LUB 

w postaci apaszki, ręcznika, skarpet, chusteczek. 
KONFEKCJA 
ul, ul. Zgierska '· Nowomiejska 3, Obr, Stalingradu 31, 
Główna 33, Piotrkowska 14, 15, 49, 'U, '78, 81, 8'7, 109, 118, 
126, 142, 207, DH „Teofil'' - Aleksandrowska 3& 

TKANINY 

„TRABANTA" 11962) 
70.000 km, 33.000 zł 
spM:ed.am. Tel. 394-63, 
godz. 19-10 łZ22 g 

„WARTBURGA 353" 1968 
er. - s.przedaim, „Fiata 
125-p" wylooowamego ku· 
pię. Tel. 3fil-44, oprócz 
niedziel 4.208 g 

J,TRABAN'DA 801'', 
Idealny sprzedam. 
ta1na ła m. 47 
10-14 

stan 
S7Jpl­
goct.z. 

4240 g 

KUPIĘ n-O'Wego „Wall'l­
burga de Luxe". Oferty 
„4241" Prasa., Piobrkow­
ska 96 

r11™ 
POKO.J do wynajęcia. 
Wałbrzyis:ka, S2 '100 g 

M-Z SiPóld'Zlelo'ze Zgierz, 
tel. 16·3344 zamienię na 
Lódt UU 11 

POZNA.Jll' M-2 sp6l-

Pierwsza w·todzi ,,szaf a relaksował• 
SPóLDZ:rs:r..N!IA „OZYSTOSC" W LOD:m WZBOQ.ACJZ.A !II!g 

OSTATNIO O NOWE MASZYNY, KTORE P02'JWOLĄ ZNACZNIE 
PODNIESC J.AtK!OSC I SKROClC CJZA,S TRWA.NlA USLUG PRAL-
NICZYCH. ' 

ab• pwn}'9l>ołcl. ołY'Wla kolor 
- 1liowem ubra.n!e wygiląda 
jak nowe. Pllllkt przy ul. Bra­
tysławskiej będzie wykonywał 
wszelkie usługi w zakresie pra­
nia, prasowania I odświeżania 
wszelkiego typu odzieży, ubrań, 

dla .•• odzież~! 
Jeszeze w tym !'Olku zoota·nl• 

oddany do utyUkru supemow()• 
czesny zakład pralniczy przy 
ul. Felsztyńskiego. Będzie on 
wyp-osa;t,ony w ma.szyny Ś'Wia­

towej slawy firmy „Fliiwe" s 
NRF. (Z, Cb.) 

llnstaluJe l'lę l• w Mktadzil! 
przy ul. Braitysla<W'Slk1ej 2a, któ­
irY 24! bm. otwiera ~woje po.d· 
woje d.La k1lentów. Są to m. In. 
3 pra.so<walnlce zacbodnlonie· 
mlecklej firmy Hofmanł_ koclol 
- wytwornica pary caIKowicie 
zautomatyzowana oraz pierw­
sza w Lodzi szafa relaksowa. 
Służy ona do odparOW}"W Inia 
odzieży. Za•bLeg ten odśwleża 
ubrania, nadaj• materiałom ce-

metodą błyskawiczną w ciągu t-------------
6 god:1Jin. Od lipca br. w zakla­
dzLe czynny będzie punkt k.-a­
wieckl wykonujący na pocze­
kaniu drobno r~racje. 

NIEDZIELA. A Ogólnopolski KOlllk111'9 Recytatorski - elimina-
cje dz!elnioowe na Górnej - od g<>d'Z. 10 w kJubie RSM „Bawel­
na" p.r.zy ul. Podhalańskiej 1. 

.ł, XII Ogólnopolski Festlw&l Plosenld Radzlecklej - eliminacje 
dmelmdc01We na Bałutach - o eodz. 17 w DDK przy ul. Mma-
no;w k.iego 186. 

„Z teatrem na ty" 

uL ul. Piotrkowska 51, 142, 122, 228, Rzgowska 10, 
B. 2eleńskfego 12 i Narutowicza 32 

d1lielcze - zamienię na 
równoM:ę-dlne lub M-3 w 
Lodt.i. oterty „4371" 
PraJSa, Pl<l'tl"kows.ka 96 

.ł, W kawfa.rnł „Blblłotec:rma" o fOd,'Z, 1T llJPOłikanle s artystką 
Teatru Jim. s. Ja.racza, LeI14 WlilozyńSk.ą., k>tórej akompain!ować 
będme Stan!Blaiwa BorlkCJfWSl!ta. Obie airtystki wystąp!„ apoleclJ!lie. 
Wstęp wolny. 

.ł, W Teatrze Im. .Jaracza o god.s. 11 uroczyate poc!sum-OWain.le 
czynów spo.l~nych w Sródm!eśctu u rok ubieg!ły i omówienie 
programu p-rac 11poteC'Znych na rok bieżący. 

Komenda Chorągwi Ló<ll':kief 
ZHP im. Bohaiterskich Dzieci 
Polskich wspólnie z dyrekcja­
mi państwowych teatrów lalek 
11 At"lekin" i „Pinokio" ogło.siła 
dla najmłodszych członków or· 
ganizacji kon.ktLrs pt. „z tea­
trem na ty", który ~rwa do 2'7 
marca br, Orga.ni?Jule się zbi:>­
rowe wyprawy drużyn na spelc 
takle teatralne, spotkainia z a­
ktorami I pracownikami teatru; 
wizyty za kulisami itp, Uczest­
nicy konkursu będą musieli 
wykonać rysunek z obejrzane­
go przedSltawieruia, bądź też 
nagrać na taśmie magnetoto­
nowej recenzję ze sztuk! w te­
atr.ze lalek. Nadl~ze pra,ce zo­
staną nagrodzone i za,p.rezent-0-
wane na wystawie w Pałacu 
Młodzieży un. J. Tuwima.• Or­
ga.ntzatorzy konku.rsu przewi­
dują równiet na•grody dla tych 
drużyn zuchowych, które na-SKORZYSTAJ - okazja tylko do 31 marca. 

Ml.ODE matżeruwwo po­
szukuje miesz.ka.nia. Piat 
ne z góry. Oferty „4325" 

.ł, W Muzeum Arebeologlc-znym l Etn~ra.tlcznym (~. Wolno· 
ścl 14) O godz, 12 projekcja fiilimów OśW!.a>towych: „Tam ~zie pi­
sał Reymont", „ZnaczJlti pocztowo mówią", „SplllCl!!r po Madry­
cie". Wstęp wodny. Z A P R A S Z A LODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO p.ra.sa Piotrkowska 96 

deślą najwięcej prac. (J, kr.) 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE P~SZUKUJĘ pokoju z 
'oooooeooooooooci n1ekr®ującym wejściem. 

j, „Wieczór przy 1amowane" w Klubie Ro.9yjs1dm ('ul. W!ęc­

kows'ldeg-0 lS) o godz. 18. Po referacie o ayruaojl ml<:o<lzynarodo­
wej pl:k. St. Jd&, koncert w wykonainJ,u zes,polu aan&Jt~lego 

W Klubie Dziennikarza 
•------~I Oferty ,,4360'' Pr.asa., 

PLC>trkowska 96 RSK vrokalino-muzj"C'7:llego, W'9tęp wolny, · 

„Libido„ SLUBNĄ suk.nię, nową - DONICZKOWĄ .f!a,ncę po POSZUKU~ I ume-
sprzedam. Tel. 432·115 midorów aZ!klarnlo<wych blowaineg k nj e z o-

j, DDK Lódt-Polesle (ul. Wa.p.len.na 15) r.a,pruu o 1och. 17.30 
na t!iLm „Nauczyciel z przed.m1eścia'-'. Wstęp I .zł. 

u - ~przeda.m. ChocLan-0- '° po o u 
F TRO i btam k&raku- wicka 76 Du.d.kie)Nicz sobnym wejściem. Tel. 

PONIEDZllAl.EK. j, „Fllatellatyka a •polecseństwo" - prelekcja 
IM. Cz. Dmowskiego w Ko;le Hobbystów pr,zy ut_ JaTacza 19, W ponted-ztalek; fll! bm. e to­

dzlml.e 18 odbędzie się proJek• 
cja fi'lmu prod. japoń$kieJ (tyl· 
ko dla DKF) pt. „L\bldo" w 
ret. SMn.do. Wstęp dl& pos!a.­
daezy kart klubowych. 

l.ODZ - willę ko.mforto- łowy spM:edam. 961-M ' 492-05 ł27i g 

'Wą (ECO), telefon, ga- POWLEK.A.R~ do 'IJV1- SPRZEDAM plamlno wy- PRACUJĄCA po studiach 
o godz. 18. 

taż, wyląezona,, komplet- strarnu sprzedam. Tel. sok!ej klasy, czarne - pos:llukuje pOlkoju z wy-
nie umebk>wa.ną, nada- 313-42 godz. &-12 sta.n dobry. Tel. 332-'IQ godami. Oferty „4249" 

j, Koncerty Cygal'l.aklego zespołu ,,Roma" odwołane z d>nla JO 
bm. odbęd!ł Ilię I. IV. o Jodz. li I U w Teatrze Rozmalt>oścL Bi­
lety nie tra.cą wa.żno&cl, pozo9tał• do na:bycla 'W biurach tury­
•tycz,nycl\, ~ącą się na zakład ga- g Prasa,, Piotiik<l'Wska 96 

atr-0nomiczny - sprze- COCKER - apa.niel Ił· ., "-~~ 
dam. M(l1;Jiwość zamie- mieslęc.zny ztoty, z ro- '' ~'9-~ KOMFORTOWE 2 pokoje ~~~~~ 
•zkania dwóch .ro<lzLn. dowodem - pies sprze- z kuchnią wlasnośc!-OWe 
Oterty „4'i>15" Prasa dam. Ka<pcill.!klego 93 m ,.JUNAKA" - sprzedam. ku,p!ą. Tel. fil9-43 po 19 SUPEIU!lLl!lGANCJUll 1tro 
Piotrkowska oo ' 44. P() 15 Ulł i Podg&rna 111 m. 45 Cho- Je łl'llbn• lllt'tystycznle 

łys ł206 g ł~ • ;zyje z powierzonych 
PRZEPIĘKNIE położony MASZYNĘ dmewla.rską ~I r•IJ t--' ló ~- n-

ob!ek.t - wynajmę na „5" - sprzedam Tele- „WARTBURGA 35'3" - ; ~l'fl!!l/IJ ma =•a W u.uua ,,,..,-
wczasy Zeglestów-Zdrój, fon łl0-615 · 4151 g sprzedam, lJublnowa 40 -~· Dr ZIOMKOWSKI. llkór· ma'', Zach!Od>nia 71 

„w1.s1erl1ca" 67 P " - - • """ - - ne, weneryczne. lrl9. TECZ~ ezimną 1 wat-
:--.,.----------=-i MEBLE atyO.owe aprze- „PEUGEOTA 404 1965- MATEMATYKA 57 57 Piotl1kowek.a •• Opróes nymt dokumentami slu±-
PLACE różmej wielkości dam. Pabianicka 1 m. 39. sprzedam. Jaśminowa 15 mgr Pl'll&k<1Wsntl 

2 
- - sobót WiS li oowymi 1 kl·uezaml Ul· - INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA ląd~ 

- spM:edam. Lódź-Choj· Godz. 18-2.1 4154 g ZASTAVĘ" (nowa ka- gubdon() (podczas napra- wego, 
111.T; Józe<f&w 111. Auto- " rl ) ed p!Jot MATEMATYKA, fizyka.- CZERWONDllC Konstanty wy samochoou) na bra-
bus „71" Wola.Je uos g AKORDEON Weltme!ster r·o.se a spr~ am. r- matury, egz.amtny, PKWN - giinekodog, Tu'WUn& 2'0 s!e Po.mań - Lódź w - TECHNIKÓW z długoletnią praktyką na 

12-0 basów - •i:u-zeda.m. kowska 1· Garat 23/15 Pozańskl!. 34'16 g pob1!'1:U Uinlejowa w dniu stanowiska kierownicze w „Fabryce Do-
DOM 9-pokojowy I przy- 4'12-74 4276 g „TRABANTA &Gl", stan FR'YZJERltA Ala I sa- 21. Il![, br. Pt'()&imy o 
budówką n!~ wykońcw- POMIDORY nkllllt'niowe ldeailiny sprzedam. Pa- PIANISTA uczy. s;9-84 k!adu fryzjerskieto, al. ZWII'ot za wynagrod.ze· mów" i W ~e komłxill'llaitu oraiz M 

111y w Swi.noujśc!u - sprzedam Tel 477_60 biaruce tel. 52•04 po ts (wlecz.orern). Dobrzyru;ki Kościuszki 11 _ Zll"ra- ni.em na adres: Zjedno· atanowiska kierowników budów i za-
•Przed.1.m. Cena do u- • ' ... ysłu 1 · 
a.goonienta. Henryk Th!el, wewn. 113 H-08 g „ZASTAVĘ" ('1i168) _DO og.roonlct'wa przyjmę sza Pa.nie do 1.lllkladu czenle Przem Bawe stępców, 
Sw1noujścle„ Matejki 12a MASZYNĘ d11lew111lt'!ką 5'2.000 km - eprzedam. W&pólnika - u<lrlałowc~ fryzjerskiego 111• Slen- ~ei:!~ -::-=::,~~= - INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stano-j 
---------- dwuplytO'WD n<1Wą Ve- Tel 490-ó8 z eotóW'ką, Oterty „4292 kiewlicu ł<l ł37ł ł • AA„ ul 1 kl . k k' ,_ 
POSZUKUJĘ garatu. Tel. rLtSd" sprz~am Oferty · Pras.a, Piotrkowska 96 OBUWIE I .Plrzel'a.bta.me wegoo. """""' . 8 en e- wis a lerown,,.;ze, 
!56-71 4339 g „ · SAMOCHOD Wairtbu>rg Wlcz.a &'I l'IW •kontak- - INŻYNIERA ENERGETYKA, 
__________ ,.,4256 :Arasa,. Plotrkow- de Luxe" st.;i idealny POMOC do 3-Jetn!ego nlemcdmyoh obcaaów o- towllll11• Id• ~1~7~5nke - KIEROWNIKA działu organizacji 
GARA.żU - okolica Ki- ska H _ &przed;m Wiadomość dzlepka potrzebna. Na- raz noo>Jró"W na nowo- m-11<9 , ~ 
lińskiego - Przy'!>ynew- FOTELE sJtó,....·""'- _ ku- Lublin Legnidki tel 421 _74 wrot 8 m. 16, po godz. 16 eze.911e. - P<>d\VY'Uzan!e _K_IER __ O_W_C_A, ___ k-tó-ry--w rządzanla, 
sk\ego - poozukuję. o- ·-·.... · spodów e~-88. W•róblew- TECHNIKÓW b d 1 h ta w1 · 
!erty „4334„ Plr.asa, Pio~r- plę. 'l.95·01 ł"1 g w gcxi7.. l&--U 66 P KULTURALNA g<>ep0<1la s1m, M1oklew1.<Jza u ~u 15. m. bi'; jechał~ - u ow anyc na I no 1-

lkowska 96 SAKSOFON ltllOW'f teno.r „WARTBURGA Sll3'' tub na ~zych~ne.i rrz~t FARBUJEMY blu:rlkl ':c.o~~ rot ~.oe!Oni!6WT ka: inspektorów działu wykonaW&tW& 

spr2'edam. L6dź, Wilcza s „lll2/l" po wypadku - ~~towl~n133 ~ ~e. Po ~ii elasty>CZne lronulo non· p,rzybys:r.ew'llkiego lS'I (w i do spraw dokumentacji placowej, 
m. s 4207 g Jruipię. Tel. łTI-00 · · Lron, k.~ irnetry, baga±nllku po.z09tało pu- - KIEROWNIKA sekcji d.1. planowania 

SPRZEDAM h81l'll1onle „SKODĘ octavię" aprze- POMOC do dziecka P0 • orem\Pltnę, Fryca; w~ch-0 delko z fl.lanem), pro· 1 sprawozdawczości 
trzyrzęd.OIWIW ł-glosJwą dam. Próch>n!.ka 54 m. 1 trz.ebna. N'alk<1Wsk!ej s dnia 112 4'111 g szomy Jeet o akon.takto- - ST EKONOMISTÓW - akt "'- I 
biali\, 120 ba.rr&w ata~ m. 105 po 16 (D„brO'Na) ~ wanie 1 lrl.n«n „Młoda • I pr Y~ 

MASZYNJlj dzll!'W!Arską dobry Mlioh.ail.din,. ul 2.2 „ZASTAVJlj 750" (il.HS) - POMOC d hod d l!IAMOTNl maj~ clek>a- Gwardt&" '300 g znajomością pracy kadrowej, 

atoo nledro~ sprzedam. Lipca' IO, pow. otwo~k - sprzedam. Tel, 139-51 póllboraroe':ll~o -zą:ieck~ ;~°a.~:n m.a:~~~ REPERAc.n: protes na - INSPEKTORA d.1. dyscypliny pracy i szk«>! 
Maryn111r11ka 14 m. 5 Bolesław Bieńkowski KABINJ!i do „Zuka" - potrzebna. Gra.blenlec a trymomlalnym „swabka", poczeturuiu; llęby aztuas- lenia zawodowego, 

kup!~. Tel, 559·23 m. 28 uu g Lódt, Pl.ot.rkowl!lka m ~~:;:··.., 17~~'W1l~~.,Z- - MISTRZÓW budowlanych 

Dnła n mairca 1973 rok11 TJID;llrla po cdęł­
kich clerplenl&ch pr.zeływazy IM &I 

•. ł •• 

HENRYKA ESTAL 
z d<>mu Blldfl'lricu 

&b!lol.wentka uz.. dlu10Jetma na.uem1d_. 
•llkól IÓdzldch. 

Pogrz.eb odbędzie .tę w ~u Ił, m. i.. 
o godz. 15 z kojcloła parat!a.\nego w ..... 
wie na m.leJseoiwy cmentans, o azym .wi&­
da.mlaJI\ pogrążeni w głębokim Wu 

MĄZ, COJł.KA. ROD'ZIOE, ŚIOS'11łY 
• MĘŻ.A.MI l DZIECMI, 

t>nla lll ma.rea 1913 r. nleubla.gana łm!erd 
zabra.ta nam na.julrocbaiuzli Maitk:ę, S1oetr41. 
TeśoiOWI\ • Babcię 

I. ł P, 

MARIĘ BALIC~ 
Pogrzeb odbędm\e się clnla 26. m. im •· 

o god~ 16 z kaplicy cmentamza n:ym.-<kM. 
PllZY ul. Ogrod<>weJ, o eeym . po'Wllada.ml&JI\ 

SYN I RODZ1N1A 

Dnia 22 marca l.M3 r, '1lDl&Ił 

8. t P, 

MICHAŁ BALCEREK 
prz;eżył lat 59 

M.wa !alobna odpraw.lona 2J0Stanle ml& 
26. m. br. o godz. 7,30 w kościele par&fl&l· 
nym Najśwtlę~go Imienia Jezua. pm„ aL 
SlenldewiCJ7.a. Pog=eb odbędme idę tegot 
4n1a o sodu.. lł z kaiplicy C'Dl«ltana 
rzym.-kat. na Manł. 

l'ozosta.Jlł w nleutuJ0111ym Wu 
ZONA, SYN ł CORK.A s BODZ!N.\ 

Dnia Ił marca 1973 rO!IW !rllD.arl po dlu• 

gleb olerpłeniacb pn:eżywszy 1a.ł 69 

I. ł P. 

ZVGMUNT KOLllQSKł 
Pogrzeb odbę~e 111.ę &iia 1111. m. br, 

(p<m.iedmi~ek) o 1odz. 16 z kaplicy omen· 
~ mym-kd. Ila Bad~ 

Poizo5taJ- w nieutulonym lała 

~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-"-'-'-"-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~~'-'-'-'-~ SZYBY do aamochooów ska ' ł282 S - MISTRZA robót ślusarsld~h; 
~ • TOKARZY, MODELARZY, ~ za,g.ran1C'.11!1Y'Ch. panora-, PRZERABLUtt 1z.p1Jki i - KIEROWNIKÓW paz materiałowych; 
0 FREZEROW ~ mtczne, drobnorozprys· !.nne obuwto na modne - KIEROWNIKÓW magazynów na bud~ 
~ • ~ kowe J)Olleca „SECUMIT" !11$0t1y, ~a'W'!4on), Ino- -
~ • WIERTACZY, SZLIFIERZY, i warsz111Wa,_ ~flerska e, wrocław.ka, 1 (koniec wac~ 
~ WYTACZARZY, ELEKTRYKOW, ~ te!et-0n 10 "12, MUhsam Lutoml8I'!lk;leJ). Górniak przyjmie natychmiast 1 terenu m. Lodzi 

~ ~ ~~~~ Lódzkl Kombinat Budowy Domów w ~zł. 
~ + pracownika 1 kllkuletniił praktykl\ ~ ~ ~ ul. Nowo • Teresy 1. Zgłoszenia osobiste 

~ w dziale za.opatrzenia ~ ~ MURARZY, (@ ~ przyjmuje dział kadr w godz. 7-1!5. 2456-k 

0 + ora.a na okres trwania kolonu - ~ ~ ~ 
~ i ~ BETONIARZV ..._..... ~ PP ,,Delika.łesy" w związku z otwarciem no-
~ + SZEFA KUCHNI, pomoce kuchenne ~ ~ 1 - ; ~ wego d-0mu handlowego zatrudni natych-

~ I spn!łtaczkl ~ ~ STOLARZV, __ ,, ~ ml.ast 1 terenu m. Lodi7JI KIEROWNIKÓW 

~ s a łr ad n lit a a ł 1cbmla1 ł ~ ~ CERAMIKOW, - ~ STOISK oraz SPRZEDA WCÓW z wykszta.l-
~ ~ ~ ~ ceniem jrednim, zasadniczym handlowym 

~ ZAKLADY MECHANICZNE ~ ~ CIEŚLI, ~ lub po&tawowym i odpowiednią prakt~. 
0 Im. J, STRZELCZYKA w LODZI ~ ~ ~ Warunki pracy i płacy do omówienia w 

~ Zgłoszenia przyjmują. działy osobo- ~ ~ ŚLUSARZV, ~ dziale kadr w godz. 8 - 13 przy ul. Piotr-

~ we przy al. Wólczańskiej 178 J Papier· ~ ~ INSTALATOROW ~ kowsklej 111, front, II piętro. 2541-k 

~ nlozeJ '1 (Zarzew). ~ ~ ~ 
l""'''"'"""'~'''''''''"''"'"~ ~''''''"''''-..: ~~ ~ wodno-kanalizacy·jnych, ~ 
·=·===·===·===·===·=~ ~ Ili tODZKIE ZAKŁADY 1•11 ~ OPERATORA ~ 

1

•

11 

PRZ'EMYStU PIEKAJRSKIEGO ~ sprzętu ciężkiego, ~ 
z a w 1 a d a m i a J q • ~ ROBOTNIKOW ~ 

• PT. KONSUMBNTOW„ Ili ~ BUDOWLANYCH ~ 
Ili 

~ 1atrudnl 1ara1 ~ 
ie z dniem 26 MARCA 1973 r. 1·11 ~ t6dzkie Przedsiębiorstwo ~ 

• SUCHARKI POPULARNE będą ~ Budowlane Przemysłu Lekkiego ~ 
Ili w ciągłej sprzedaży w sklepach 

1

•

11 

~ „Północ" ~ 
• przy ul. ul. ~ w l.ocbł, 111. Plołrkowska lU. ~ 

Ili 
+ Nowotki 56 • ~ teL 115z-ae. ~ 

„FABRYKA I>ywan6w „Dywłlan•• :r.a11rudnl na­
tyehm:Last wy'lcwalitlilrowa.nycll tika.czy :kiob1ety I 
m~czy>21?1 albo do Pl'ZYUO'Zlell.ia na tiklaa.rtlę dY'W&o 
nową 1 meblolwą, Jak również robotników d.o ma­
gazynów I transportu wewnęflrmlego, portierów· 
rewildentmv. Zgłoszeni.a kandydatów przyjmuJe 

z teren.u Lod.z:l Dz!.ai Spraw O.sob-Oowych i S21klo­
leall.a. 2739-K 

,,t.ODZKD ZalW.dy Przom)'llłu B&weł.nianego tm, 
Obroflc6w Po.kojo iia.trudnią w Ośrodlru W=aso­
wo-Wypoazyn.11:.owym w Teotil'OWle lk/Spaly w oklre­
sle od ónla 7 azel'W'Ca do dnl.a 31 Slierpnla 197>3 r. 
nMt°"'ujących pracownJ.ków: 
- zastępcę kll.erownlka oś:rodika wm:aaowego1 ma­
gazyniera., mtendenta, kuchmistrz&, lny ku.char· 

1kil, osiem pomocy kuchni, s~ść kelner~ &przą. 
>łacZk41. pl.elęgniarkę, pra,oownl.ka k.o. 
Szczegółowe W&l'<Unkl pracy i płacy s lr.aaldyda­

taml :z teren.u Lodzi d.o omówienia oaobi~ w 
Dztałe Goepodar'k:l Pozaoperacyjnej w ZAda:l, ul. 
8 Ma.roa io I piętro, lub lleletoin.L=!.e &30·22 w. ~-

3506-K ;;"_ ... , .... ...-~,,~,...-~,,,,"~ 
G R U Z ·1 + lanowa 83 Ili ~ Zlłoaenla przyjmuje dzlal kadr pod ~ 

1

•11 • O . ~ w.w. adresem w godz. '1 - 15. Warun- ~ -
ssowskiego 17 • ~ kil pracy ' Płacr do omówi.ma na ~ w nieograniczonej Ilości 

• + Wł. Bytomskiej 47 li' ~ m~=zełnle informujemy, te przyj- ~ (nieodpłatnie) od st q p I q 

I~ + Tatrzańska - Pawilon 621-C I ~ muJemy zgłoszenia na kurt przyucza. ~ ŁZPB im. Obrońców Pokoju 
• ~ jący do zawodu stolarza 'budowlanego. ~ l d I 

+ Kopernika 30 Ili ~ Po ukończeniu kursu, który jest bez- ~ W ' O Z 

•111 + Kl 22 ~ płatny, zapewniamy zatrudnienie w ~ Odbl6r własnym transportem 
onowa • ~ zakładzie stolarskim naszego przed- ~ z terenu zakładu „A'.~ 

+ Kazimiena 22 Ili ~ stębiontwa. ~ ~ ~ ul. 8 Marca 22. 

I
.,, • Przyszkole 26 ~ Zgbzenda na łturl ~ ~ ~ Blifszych Informacji udziela 

Piotrkowska 32 - • ~ w~ pod w iw. 1dr.em lub ~ed- ~ 

• „D:lika~y" ~;w M 
1
A G 

1
D 'A I~/~ ~~0u~~ =:."~ „~';; ~ .1L~~:::~::::. 

. DZIEN~ ŁODZR.I IL' !~ $7663~ 9. 



t7PRZ!JMT!l PROSTMY HA· 
SZYCH CZYT!!:LNIKOW O 
TRAKTOWANIE .HOROSKOPU 
JAKO PRZYJEMN!!:J, NIEDZC!!:l.-
NEJ ROZRYWKI. NIEKIEDY 
BYWA JEDNAK I TAK, ZE 
HOROSKOP PRAWDĘ POWIE„. 

BARAN (21 . ll1 - lB. W). 
Tydzień bez specjOJ!nych nlespo-

. dz lanek. Praca zawodowa ukla­
dać sh1 bedzte pomyślnie a za· 
planowane sprawy I spotkania 
uda eł się bez wtększ11ch przesz­
kód zrealizować. 

BYK (19. IV - ZO V). · Nie flult 
alę, te będziesz mlal w tym ty­
godntiu dużo wolnego cza.su. Cze­
ka et~ sporo pracy. Pamiętaj 
jednak o obowiązkach wobec 
na,jblitszej osoby. Czas z nią 
spędzony będzie dla ciebie praw 
diiwvm Wypoczynkiem. 

Br.IZNIĘTA f2!. V - !O Vl) . 
We ll>IJorek lub :lrodę przetyjesz 
m ile chwUe. Nie l>tuiu.j jednak 

· na tym epizodzie tyc!cwych pla-
nów. Skup si ę, ostaMi!o dZla-
/.a.sz w rozkojarzeniu. 

RAK (21. VI - 22 Vll). Pier­
wsze dni tygodnia nla nlosq Cl 
wp„aWdz!e dobrego samu>Poczu­
cla, a.le nie ma-rtw rię, te 9pra· 
W4 Wiosny. Zwterz rię ie 
swych klopotów na,jb!itszej sercu 
osobie. To poprawi cl humor. 

l.EW (23 . VII - !2. VIlI). W 
lrodf<u tygodnia króbkotrwa­
le Z'1nMtwien!e, a;le okolo piąt­
ku wszystko się wvja:lnt. M!ly 
będzie cUa ciebie zwl<l,szcza Tw­
nlec tygodJnla. 

PANNA (23. VIII - !I. IX). 
H !e rezygnuj z l'OC2''!1'111on!fCh 
pla.nów. Wla:ln!e w tych d11.!ach 
nadchodzi dogod111f cziu dla !eh 
rea,lfzacji. Bqdt wytrwlLly ł ·wv­
rozum!aly d!a otoczenia. 

WAGA (23. IX - 22. X). Kłl­
k'4 milych n!es.podzlanef<. Zwla>­
szcza w drodę mile spotkMile. 
Nlewyklucz.one, te pod ~c 
tygodnia ja.ka:! poorót. 

. · SKORPION (23. X - U XI). 
Wiosenna pogoda n!e %(JJWSZ41 
ttptzyja dobremu ~zuc!u, 
a.le nie zMalmlbj rię przv byle 

.· okiUjl. W pracy więcej !nicja­
. tywv._ Szef ctę obserwuje ostait­
nto. cho,; tego nie z~. 

STRZEr.EC (23. XI - 21. XII). 
Trochę odwagi. Podetmlj decy­

, ztę, letórq wa.tyn tD sobte od 
dlutszego CZ{J)SU. Mutisz Mę U>y· 
kazać Bzybko§ctq dz!ILla.nla. To 
pcmwte ci w pracv ł J>1'11'1D4'f­
n!a. 

KOZIOROZEe (li. xrr - H. 1). 
W crwa.rtek lub p!ątelc 1ak4' 
mila d!a c!eb!e W!4d0m<>ll!. Bę­
dz.!a ona ~qza11.a 11 twoją 
przyszl.o:lclą. U'IJXlltaij ~d­
n i e na zd<rowte. 

WODNIK (Zt. 1. - 11. 11). 
Spróbuj szczę§cla w ja,ktejl grze 
liczb.owej Nleu>!łlducwna wygra­
na. Kwpon wypeln!aJ na;jtep!ej 
w lrodę. Poza tym t!l'f«leń 1>11r­
dzo spokojny. 

RYBY (19. II - 2D. IlI). Nie 
t!lbWa.j wtar11 ptotJk.om, ktdrymi 
„t!obrz11 rnajomt" chcq clę rnle-

- chęc!ć do na,prawdę dobrze ty-1 
czqcych cl osób. W '°botę mo-

. ta się wyja.:lnł JCllk,tU wa..tna dla 
. c:i.eble spr~ 

A iednak •.. 

OSOBISTY SEJP I 
Zt.ODZIEJA 

Dobry pomysł w złym wy­
konaniu nie może przynieść 
sukcesu. Do takiego wniosku 
musiał dojść złodziej. który 
na ścianie banku w Osace za­
instaiowal własny sejf, pokry. ' 
ty folią przypominającą opan­
cerzenie kasy panceroeJ. ale 
wykonany ze zwykłej sklejki. 
68 sklepikarzy złożyło tam u­
targi dzienne I okazalo się, że 
sukces był zbyt wielki. Pod 
ciężarem utargu d ykta pękła 
I dosłownie na bruk wypadło 

U milionów jenów. 

? -----

USYPIAJĄCE 
KROPLE DESZCZU 

Ponieważ środki nasenne nie 
są zby t skuteczne, ale za to 
najczęściej szkodliwe .Ja-

--

pońscy elektronicy doszli de 
wniosku, że należy uciec al• 
do sposobów bliższych naturze. 
Skonstruowany ostatnio nie­
wielki · nadajnik elektronowy 
emituje odgłosy monotonnie 
padającego desz~u. Godzinny 
program - Jak zapewnia tlr• 
ma - gwarantuje nawet nal• 
bardziej nerwowemu czlowle• 
kowl głęboki, spokojny sen. A 
po godzinie aparat sam sił! 
wyłącza. 

ZEMSTA GANGU 

AmerykaAska najka wtamY"" 
• waczy uzgodnila z firmą pr&-

~./D'.U.H././././/././/H~hW".H./HD'.U~H.DZWO: !r~~~iie z~::1t,~1w:llat~:=~ny!: 

1 2 

~_J - LJ5 
7 

_J -9 to 

) 

..J 

1a 
.-1 

_J n 

-b -
LJ 

4 

-

w te zamki mieszkaA. Złodzie­
je pMostawla.11 na.tom.Jut w 
drzwiach w~ytówkę z 11&pi.,em I 
„Nie udało nam się obworzyd 
zamka, ponieważ zostaJ znako• 
micie wyko11&ny przez firmę, w 
której go zakupiono", Pon.iewat 
Jednak tlrma oszukała włamy­
waczy I nie wypłaciła im obie­
canego honorarium, cl z kolei 
uciekli się do antyTeklamy. O· 
twierall Jej zamki pozostawiająa 
taką oto lnformaaję: „Tylko 
na.lwnł za.opatrują się • w Ucfie 
zamki wytwórni, która nie po­
trafi zabezpieczy<! pomieszczenia 
przed kra,dzieżą'', 

kącik palacza 
No ~ m&.m11 n~waYch ,,odsitlll)CÓW"" - w .J.~ 
~ ostatn!o w6zeliklej :reklamy aihk<>hoOAl 1 p a p I e­
ro• ów. Na łwiecl.e cocaz wlę!kma l1c2Jba paastw Wllll'OIW&. 
dz& ró~ rodzllilu ob0<>łlrZenJ.a 1 ogranliclzeald& w cl!ziedzli!Ue 
hatndillu W'YI'Obamd tytOl!liowym1. 

W dl?ll9iejseym ;,Kąciku" chcemy ~rezea1.tCJ1Wad ~ 
kom m.aikomity pr.zY.klad na popaa'C!e etarei ter.y, :te pqii„ 
ros papiero;iowd nieróWlily. Badania l3JbO«"llltO!!'Y.Jine WJ'ku.al)', 
~ rótne gaitUJnlk,1 pa.pierooów za.wtl.era1ą rótn.e ll}Oścl a~ 
~1 nadbaird!zlej siJk-OdMwY<:b dlLa ocga.n.lmmu. 

Gatune1r tlenek 
paPierosów węgla 

Plas kie 2,5 
Damskie 2,5 
Femina S,'-
Giewonty 

z flltrem S,I 
bez filtra ł,-

Silesia ł,5 
Klubowe u 
Sporty s.-
Ex tra Mo-cne 

z filtrem u 
b~ filtra 5,2 

Carmen 3,8 

I nikotyna substa.n.cJe 
w mg BDM>llsie 

12,- IU 
13,- 288 
13,- 199 

11,- 34>5 
21,5 320 
22,- 289 
23,- 250 
28,- 245 

łS,I l'71 
51,I 137 
54,- 66ł 

Wlidad • łe80 ~. 
te n.ajmJk:odU.1 WBZa &li !Ell'tft 

Mocne bez t!Wt:ra I lllllt'U Po 
n.i.eh Sporty, Naj<Wi~ l)O'r­
cl11 nlJlooty,ny i relr«dow• 
wproet Ilość nbst&ncjJ srnold.­
stych, z cnelf<) wiele Nlko­
twórczych, zawierają Canne­
ny, Ri.ooz imczególlll.a,, te W' 
tym 06tatn:1an P~Y'PadlkU n.I„ 
wiele l>Oma.ita tlil.<tir, który ja.11: 
widać na P?'ZY1cl1Mhle lllxtr& 
Mocnyeh l Glewottlltów, po­
winien lepiej 8Pełnlad llW'01• 
rOll.11. 

~s-.0 •elll:1....t. 
rua., modlna. ~ W}"br&d ~ 
eowny dlia llieb1e 118Jlrulrl.ell 
mniej „trujących" parpieros6w, 
które chcemy ,;l>Ol>&La.ć" w 
o-krasie <>d11;wyeza.Jama ele od 
Da.len.I.a. JaJlc maW'!a.J11 ~P­
n.I, n:aJlepseym leka.mtwem. od• 
wyk owym 1 est Cannen zarpa.1.o-­
ny 1>0 kLEcU111.astogod?Jn.nym 
t><>ścl,. parpierosowym, Ale ••• 
za.palony z C>dWN>tne~ strony. 
Je.st to Jednak „kuracja" tak 
w~zaSO<Wa, że OB<>biśc!.e nie 
i:>oJe<:am jeJ. 

' I ri. -
I _j -

5 z lei ziemi 
POZIOM-O I 1. Oferu,le bllet7 a.. Jr6llk4dlo ł. ba­

uty1k na łw!etym powietrzu. T. Część Wyścigu Po­
„ koju, 8. Nadmie.me powiększenie tarczycy, 9. Dryblas, 
' drąga.I, 11. Pościel, 12. W handlu 1 w MaroJ.ru, 18. 
Dz.!ewiąta zero dWie, ••• dziewiąta zero dWie.„ 

PIONOWO I 1. Rok wiB1 na 'c:1a.nte, I. Afr'y'b.Mlld. 

ptak turawiowaty zwany otlsem, I. Zimna, pozwala 
panowad nam nad aobą. ł. Zna:ll: powtórzenia w nu­
ach, I. Urządlte.nie radiolokac:rj111e, •. Dzlewl.~ mu­
&Y9c&w na włlrad.z!e, 10. <Nuba 1 mięklka tkainina ba.­
wetniallla. u. Rami<llll& do zmagania a111 z klmi. 

Ro.lnriąunt& naclsyłd nalały po4 a.dr- .,Dl." 
(Wył„cznl.e DA kartach pocztoow'ycb) • doplsldem 
.,krzyłówka s da. li m&rca". Termm 1 dm. CCU) 

NAGRODY 
Nagrody łl:alątkowe sa Z'!nwtązan.ie lm'zytówelt z d.n. Il i •.I. br. 

wylosowaill: 
Waldemar BeraoS, t.ódt, ul. Tat.Nańska 23/25, Zofia Włodarska, 

Lódt, ul. Lumumby Il, Irena Walczak, Zgierz, ul. Poprzecz.na ł, 
Wiesław Mlclilskl, Lódt, ul. Rydzowa 8, Jerzy MUclckl, Lódt. ul. 
żwirki 8, Tadeusz Dębkowski, Piotrków Tryb., Pla,c Kośclusi:ki 8, 
Antoni Piechota, Lódt, Al. Polltechniikl 44, Regina KamlAska, 
Lódt, ul. Pótnocna ·s3, Ewa Sobiera.j, Lódt, ul. Rewolu·cJi 1900 r. 
n.r 11, Ma~anna Górska. Zgierz; ul. Kasttanowa 1'1. 

KROWA 
W KAŻDEJ KUCHNI 

W lrudej kuchni, JH twier­
dzi angielski d.zlennik „Sun", 
będzie mMna hodowa~ krow41; 
przetwanaJ11.cą paszę na -mleko, 
a pmy · tym nJe rycząc11 I nle 
zanieczyszczającą pomieszczenia. 
Nowa manyna do produkcji 
mleka daje mleko dwakroll taA­
aze I nie uatępuJ11.ce naturalne­
mu. Kiedy zminiaturyzuje się 
Jej wymluy, ma<tna Jll będzie, 

lldanłem raset:r. jtebowad'• 
ll:atdeJ kuchni, 

PIDI NA NARKOTYKI 

Nie wiadomo azy wpa.dlby 
na to celnik, natomiast treso­
wany do walki a przemytem 
narkotyków plea odkrył w 
wtelklm torc:1e ~lubnym, prze­
sianym w prezencte z USA do 
Oslo, ha.szysz I marihuanę W 
zwtązlru & czym oblubteńlec, 
zamiast na jlubnym kobiercu 

M&nąl Przed 111,dem. 

IJU.RPll'l'KJ DOBa• 
HA. WllZYS'l'KO •• 

Al'eheolochly iWierd&Ą, te li&). 
ltanq lkarpetk4 pochodzą I 

Egiptu (3.000 lat przed DMD!ą &ó 
rą). Ale dopiero w Grecji na· 
brały ' uerszego znaczl!nJa nl• 
tylko Ja.ko część garder<>l>y: le• 
karze zapewniali, te owinięcie 
szyi utywaną skarpetką to gwa­
rantowany środek na ból gardła, 

· przeziębienie l 11zere1 innych 
dolegliwości, 

WHISKY 
I JtOWNOUPRA WNIBNIJI 

W USA pojawi! się nowy 
gatunek whisky - specjalnie 
dla pal\. 1,Jest to mllośd w 
butelce" - gl<>&i jej rel<lama. 
A rzecznik firmy produkują• 

~ ten napój lłtwierl:lzil, te 
pojawtenie się damskiej Whi• 
&ky 1 DbalUo jeszcze jed1111, b•· 
rlerę między mo;żczyzną a ko• 
blet" 
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